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lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.
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Za zm ian o  ad resu  d o p ła c a  sie 20 cen tów .

We Lwowie, — Wtorek dnia 18. Marca 1890. R o k  X X IX .
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Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka
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W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłosienia zwyczajne za jedno-
szpaltowy wiersz lub jego miejsce o ct. — Beilam y 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Lyo akowska 3. 
Telefon 104.

Od Administracji
„Gazety Narodowej11.

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy Szanownych naszych preuumeratorów 
o wczesne odnowienie przedpłaty, od togo bo
wiem zależy regnłarny odbiór naszego pisma.

Ci z szanownych naszych prenumerato
rów, którzy przedpłatę odnawiają w kilka dni 
po wstrzymaniu im Gazety, zechcą nam wy
baczyć, jeśli nie poszlemy im  wszystkich za
ległych nnmorów —  nakład bowiem zastoso
wany jest ściśle do ilości abonentów. N iedo 
godności te j uniknąć łatw o, przesyłając pie 
niądzo prenum eracyjne w należytym  czasie.

Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie do końca kwietnia złr. 2 .—  
Kwartalnie ,  * czerwca „ 6 .—
Do końca g ru d n ia  r. b. . . „ 1 8 .—

We Lwowie z odnoszeniem do domu:
M iesięczn ie ............................... złr. 1*50

Jakoż większość 
myśli Plenera".

klubu uchwaliła rezolucję po

L wr ó w, dnia 17. marca.
C e s a r z ,  który od 6. lutego bawił w Bu

dapeszcie, przybywa dziś rano do Wi e d n i a .
Z Wiednia donoszą pisma czeskie, że p r e- 

1 i m i n a r z b u d ż e t o w y  został już w komisji 
w całości załatwiony i joneralny sprawozdawca 
p. Kathrein zobowiązał się w przeciągu trzech dni 
wypracować ogólne sprawozdanie o budżecie, któ
re dzisiaj będzie odczytano w komisji, poczern na
stąpi przyjęcie ustawy Seansowej i licznych rezo- 
lucyj, dołączonych do budżetu. W ten sposób ko
misja budżetowa załatwi najgłówniejszą swą pracę 
w tej sesji. Z końcem bieżącego tygodnia będzie 
się mogła rozpocząć rozprawa budżetowa w pełnej 
Izbie. Ogólna rozprawa skończy się prawdopodo
bnie przed ferjami. Rząd pragnie usilnie, ażeby i 
szczegółowe rozprawy aż do tytułu „ministerstwo 
spraw wewnętrznych" przed ferjami zostało ukoń
czone.

Chodzi więc rządowi mianowicie o pozycję 
„fundusz dyspozycyjny" w tytule „Rada mini
strów11, przy której okaże się, czy rząd bądź to 
przy dalszej pomocy klerykałów, bądź też wbrew 
ich opozycji przez prywatną umowę z umiarkowa
ną lewicą większość otrzyma. Ferje mają trwać od 
27. bra. do 17. kwietnia.

t e l e g r a f u j ą (1. U ,  ima. d o i 
P o liiik t: „ W y j a ś n i e n i e  p o ł o ż e n i a  zno
wu dzisiaj naprz.ód postąpiło, i można przypu
szczać, że się ziszczą nadzieje lewicy co do roz
bicia większości przy rozprawie budżetowej i ga
licyjskiej indemuizacyjnej. Na dzisiejszej nara
dzie klubu centrum objawiła się u wielu człon
ków skłonność do zaniechania dotychczasowej 
opozycji. Podnoszono, że tak ostatni ustęp de 
klaracji biskupiej, jak i odpowiedź ministra 
Gautscha — że rząd dokładnie zastanowi sie 
nad życzeniami biskupów — otwiera możliwość 
dalszych w przyszłości rokowań. Deklaracja bi
skupia przeszkodziła temu, aby uchylenie no- 
welli szkolnej znaczyło tyle co uchylenie wogóle 
kwestji szkolnej. Być może, iż ten i ów członek 
klubu centrum zastrzeże sobie wolność co do 
głosowania w sprawie indemnizaeyjnej, większość 
jednak pojmując, że rozbicie prawicy byłoby 
abdykacją zupełną dla centrum, podporządkuje 
swoje partykularne interesa interesom 
większości.

Najważniejszym komentarzem do d e k l a 
r a c j i  b i s k u p ó w  jes t pismo, które uczestnik 
konferencyj episkopatu austrjackiego, biskup wro
cławski Kopp wystosował do pewnego katolicko- 
socjaluego dziennika bawarskiego, który podał 
był różne wiadomości o stanowisku episkopatu 
austrjackiego i klubu centrum. Biskup Kopp 
pisze:

„W traktowaniu austrjaekiej sprawy szkol
nej dwa czynniki brać należy w rachubę: kato
lickie stronnictwo rajchsratowe i episkopat. Stron
nictwo to bierze kwestję szkolną nie ze stano
wiska wyłącznie k o ś c i e l n e g o ,  ale łączy 
z nią interesa i cele p o l i t y c z n e  — a w tem 
tkwi wielkie niebezpieczeństwo. Natomiast epi
skopat austrjacki zajął na ostatniej konferencji 
listopadowej, wT której i ja  jako biskup także 
austrjacki uczestniczyłem, co do kwestji szkolnej 
stanowisko jasno i wyraźnie określone, nie pozo
stawił w tym względzie komisji szkolnej Izby 
panów żadnej wątpliwości i nie spocznie, dopóki 
prawom Kościoła i życzeniom katolików austrja
cki cli w całej zupełności zadość się nie stanie.

„Z tego wynika, w jakim duchu episkopat 
wpływałby na katolickich parlamentarzystów w 
Radzie państwa, gdyby to w jego mocy było. 
Niestety stosunki austrjackie są tak osobliwo, że
0 lakiem postanowieniu mowy być nie może,
1 episkopat w swoich c z y s t o  k o ś c i e l n y c h  
dążnościach zapewne s a m  naprzód kroczyć bę
dzie musiał. Wszelako, choćby episkopat na razie 
sam pozostał, o ustąpieniu z jego strony mowy 
>ńe ma i w tym względzie panuje zupełna jedno-

yśłność w jego łon ie11.
nie
m

W tym stanie rzeczy przynoszą Mostowskie 
Wied. z Tomska świeżą relację ze straszliwemi 
doniesieniami o niezmienionym stanie rzeczy w wię
zieniach sybirskieh.

Po dwukrotnem odrzuceniu, namiestnictwo 
praskie zatwierdziło poprawione statu ta młodoeze- 
skiego stowarzyszenia dla wystawienia pomnika 
H u s o w i  w Pradze.

Starostwo w Roudnicach zabroniło zgroma
dzenia wyborczego, zwołanego na wczoraj, na któ- 
rem młodoczeski poseł do Rady państwa Spindler 
miał mówić o zadaniach sejmu wobec wiedeńskich 
konferencyj ugodowych.

N o w y  g a b i n e t  w ę g i e r s k i  odbył d. 14. 
iaradę i ukonstytuował się na podstawie ści-

ogółu

„Postanowienie to należy z tem większem 
powitać zadowoleniem, ile że lewica co do de
klaracji biskupów z niezaprzeczoną roztropnością 
operuje. Na dzisiejszem posiedzeniu klubu lewicy 
niektóre głosy napierały do zajęcia energicznego 
stanowiska wobec tej deklaracji — na co Plener 
oświadczył, że położenie wymaga największej 
ostrożności i oględności, że zatem należy zanie
chać wszelkiego ostentacyjnego występywania.

N
Inn. naraaę i uKonstytuował się na podstawie 
śle określonego programu. Wczoraj ogłosił dzien
nik urzędowy reskrypt królewski z 13. b. m., któ
rym przyjęto dymisję całego gabinetu Tiszy, z ró
wnoczesnym wyrażeniem uzuania dla wiernej i 
gorliwej tegoż służby. Dalej idzie własnoręczne 
pismo królewskie, pełne pochwał dla Tiszy, wre- 
u c ie  takież pisma, odnoszące się do nowego ga
binetu. Pierwsze z nich mianuje hr. Sznparego 
prezydentem ministrów, inne hr. Jędrzeja Beth 
lena ministrem rolnictwa. Reszta ministrów za
trzymuje swoje teki. Pismo ostatnie uwalnia hr. 
Telekiego od obowiązków m inistra spraw wewnę
trznych i nadaje mu godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

Wczoraj przed południem zjawili się człon
kowie nowego gabinetu u a  za m k u  królewskim i 
dwaj ministrowie, Szapary i Bethlen, złożyli przy
sięgę służbową w ręce króla. Poczem wszyscy pod 
wodzą Szaparego przyjmowani byli na audjeneji.

Z Londynu donoszą: Przewódzca robotników
Burns, który w Hydeparku miał mowę o b a r -
b a r z y ń s t w a c h  r o s y j s k i c h  w Syberji,
został oskarżony za osobiste wycieczki przeciw
carowi. Prasa angielska potępia jednomyślnie ten krok rządu. r

Liberalne koła niemieekie są nastraszone 
kilkakrotaemi konferencjami ks. B i s  m a r k a  
z W i n d h o r s t e m .

W p o ł u d n i o w y c h  N i e m c z e c h  rozpo
częła się z okazji wyborów potężna agitacja prze
ciw h e g e m o n i i  p r u s k i e j .  W kroeiach tysięcy 
rozrzucono manifesty przeciw tej „hegemonii, która 
pragnie zabić w narodzie poczuci* obywatelskie i 
zmienić w koszary całe Niemcy". Manifest zapo
wiada, że południowo niemiecki, propaganda dążyć 
będzie do oderwania się od Prus i stworzenia fede
racji państw południowo-niemieckich, pod prote
ktoratem Austro-Węgier.

Pomysł ten jest fantastyczny na teraz, ale 
doskonale odbija usposobienie południowych Niem
ców dla Prus. Nie inne też, choć nie tak wybitne, 
panuje w państwach północno-niemieckich.

Według ostatnich doniesień z P a r y ż a ,  po
wszechnie sądzą, że przesilenie gabinetowe będzie 
do ju tra  załatwione. Zdaje się, że Freycinet 
obejmie prezydjum gabinetu, zatrzymując tekę 
wojny, Constans otrzyma na nowo tekę spraw we
wnętrznych, Bourgeois tekę oświaty, Ronyier fi
nansów, Barbey marynarki, Deyelle rolnictwa. Co 
do spraw zewnętrznych, biorą Ribota w rachubę, 
a co do reszty tek, wybór kandydatów jeszcze jest 
w zawieszeniu.

Według innych wiadomości, Carnot zamani
festował się jako bezwzględny przeciwnik Con- 
stansa i nic o nim nie chce słyszeć, posądzając 
go, że pretenduje do prezydentury.

W edług sprawozdania, jakie centralny c z a r 
n o g ó r s k i  komitet pomocy dla głodujących przed
łożył księciu, położenie jest okropnej około 8500 
Czarnogóreów literalnie nie ma co jeść, nawet 
chorzy pozbawieni są pomocy lekarskiej.

Z Berlina doposza: Prezydent skupczyny 
serbskiej, P a  s i c z ,  przedłużył swój pobyt w P e 
t e r s b u r g u  na życzenie rządu o dwa tygodnie. 
Podróż Pasicza do Petersburga miała na celu 
ostateczne ułożenie warunków przymierzu grecko- 
serbsko - czarnogórskiego pod protektoratem cara. 
Wiadomość tę potwierdza i fakt, że rząd grecki 
postanowił po dwóch latach zwłoki zamianować 
swym reprezentantem w Belgradzie deputowanego 
Psylasa, byłego posła w Cetyni. Car osobistą po
wagą ma pogodzić Serbów i. Greków co do po
działu Macedonii.

W  obronie języka polskiego.

Ze sprawozdań z tego mityngu widzimy, że 
Burns po opisie okrutnego postępywania czyno- 
wników z zesłańcami, dodał, iż ci, którzy z tych 
wszystkich okrucieństw cało wyszli, bywają z roz
kazu cara głodem na śmierć morzeni. Inuy 
mówca (cytujemy za pismami wiodeńskiemi) wca- 
'o co innego jeszcze powiedział, mianowicie: „Gdy-

Książę b u ł g a r s k i  p zybył wcsftjaj wraz 
z matką swoją, ks. Klementyną i orszakiem li
cznym do Filipopola.

Z Konstantynopola donoszą, że w chwili, 
kiedy rząd turecki starał się wybadać zdanie mo
carstw względem poruszonej kw estji bułgarskitj, 
reprezentanci Anglii i Włoch, pp. White i Blanc 
poczytywali żądania Bułgarji za poruszone przed
wcześnie, bo w chwili kiedy do spełnienia ich Ży
czeń n ic stanowczo nie nagli, jakoż nie radzili, 
aby się niemi zajmywać. Ambasador au»trjacki 
Calice oświadczył, że się wstrzyma od wypowie
dzenia w tej mierze swego zdania, ponieważ głó
wna decyzja zależeć powinna od Turcji, jako mo
carstwa zwierzchniczego, które samo najlepiej wie
dzieć powinno, co mu czynie wypada. Ambasador 
niemiecki Radowitz zaś miał oświadczyć, że pozo
stanie wiernym polityce niemieckiej, która w spra
wie bułgarskiej nigdy ani inicjatywy jakiejkolwiek 
brać, ani rady swojej udzielać nie myśli.

Z Tyflisu donoszą do P etersburga: Jak  Jor- 
Dar pisze, w chanacie bueharskim krążą pogłoski, 
że się zaburzenia wewnętrzne w A f g a n i s t a n i e  
wzmagają. Abdurrahman chan kazał ściąć kilka 
osób ze swojego otoczenia. W ielu z bliskich mi 
ludzi zbiegło do Buchary, Persji i kraju Zakan 
kazkieofn Fm Io A* "L

i  ,  > “**«uuwicie: „Ił „ ---------- j , - - . „ . i  i araiu  zjaaan-
]>y to można u/Jjioie wyprawę, któraby udała s'ię kazkiego. Krążą wieści, że stronnicy Iżaka chana 
Ho Rosji i świętemu caiowi życie odebrała, pier- gromadzą się w Bucharji blisko granicy Afrani- 
wszybym się do mej przyłączył." Zebrani wybu- stanu. g™ “ cy a  aau
ehli w śmiech i huczue wiwaty.

Z pamiętników niedołęgi.
Dziś jestem  czterdziestoletnim starcem. W o- 

koło muie nędza, w głowie z g r y z o ty  same..,Stano
wisko, jakie w społeczeństwie zajmuję jes t pod
rzędne, płaca nikczemna. Ach, Boże ! Moi koledzy 
obecni, na tem stanowisku, co ja  będący, o ileż 
S z c z ę ś liw s i są odemuie I Oui szukali sposobów do 
pokouauia biedy, ja  zaś wtedy spałem. O ! uspał- 
żern też sobie w moim życiu! Przysiągłbym że 
dwie trzecie życia mego przespałem.

Nie mogę się nadziwić, jak  mogą ludzie pra
cować od 5. rano do 8. wieczór. A są tacy. W ła
śnie u mnie rąbali wczoraj rębacze drwa tak 
długo. To jeszcze głupstwo ; ale jak  potrafi żoł
nierz stać w nocy na warcie i nie zasnąć, gdy 
wszystko spi w cieplej chacie?

Niektórzy ludzie nie spią po obiedzie, lecz 
idą zaraz do pracy; ja  znówbym odchorował, gdy
bym po obiedzie bodaj dwie godziny nie spał. 
Czasami, np. w święto, spię sobie i 5 godzin po 
obiedzie. A jeżeli kiedy jaka przeszkoda ważna 
nie dała mi po obiedzie zdrzemnąć, to przyszedł
b y  do urzędu (bo jestem urzędnikiem), zasnąłem 
Przy biurku i narobiłem sobie wskutek tego tak 
słej reputacji, że uznano mnie za niedołężnego 
pracownika — widziałem to czarne na białe m.

Do tej reputacji już dawno się przyzwyczai- 
łem i wrażenia to na mnie nie robi.

Jeszcze do szkół chodząc, mówiono o mnie, 
ze mam zdolności, alem za leniwy i ospały. By- 
**ni i jestem przekonany, że sklasyfikowano rnnia 
trafnie, bo gdy moi koledzy wstawali się uczyć 
o 5. rano, ja  spałem wtedy. Do szkoły przycho
dziłem zaspany, a profesorowie nazywali mnie 
ospałym nicponiem.

Było mi to przykro, ale na przyszłość spa
łem znowu po 10 do 12 godzin na dobę i jeszcze 
trudno mnie było obudzić. Nieraz termosili mnie 
i wodą zlewali, a raz zrana wynieśli mnie kole
dzy śpiącego ua podwórze jakby nieboszczyka: 
jeden kropił muie kropidłem od bielizny, drudzy 
urwiszo śpiewali „requiem“, potem położyli mnie 
na ziemię i poszli. Ja  wiedziałem, gdzie jestem, 
a przecież nie miałem ua tyle siły i energii, aby 
w stać; aż stróż kamiouiczny wypadł z krzykiem, 
że się piekło robi na ziemi, że on to musi konie
cznie do dyrektora szkoły „załączyć"... więe wsta
łem i zmyknałem <ln n/W

Na posiedzenia Izby posłów sejmu pruskiego 
z d. 12. b. m. toczyła się rozprawa nad znanym 
wnioskiem posłów polskich co do przywrócenia 
języka polskiego przy nauce szkolnej i nauce re- 
ligii w szkołach ludowych, dla ludności polskiej i 
katolickiej przeznaczonych.

Dwa razy przemawiał w tej sprawie imie
niem Koła polskiego jużto uzasadniając wniosek, 
jużto odpowiadając ministrowi oświecenia Gossle- 
rowi poseł ks. S t a b l e w s k i ,  prócz tego poseł 
polski ks. kan. N e u b a u e r ,  który ilustrował 
stosunki szkolne Prus Zachodnich.

Pierwszą z mów ks. Stablewskiego, świetna 
pod względem retorycznym, a broniąca niesłycha
nie gorąco i silnie praw narodowości polskiej i 
polskiego języka, podajemy tu w obszeinem stre
szczeniu :

„Pan minister Gossler — rozpoczął mówca 
— rzekł nam, iż rząd obstaje przy dotychczaso
wych zasadach swej polityki szkolnej, lecz pan 
m inister sam już raz zmienił swe zasady wobec 
nas. Przed kilku laty oświadczył dosłownie: „ob
staję przy zasadach, według których w szkole lu
dowej ma być język ojczysty dzieciom zachowany, 
a niemiecki język państwowy ma być obok tego 
zaprowadzony", — tymczasem usunął sam naukę 
języka polskiego w szkole ludowej, a więc dawną 
swą zasadę zmienił zupełnie.

Otóż ponowna zmiana jest konieczną, bo ta 
jego polityka szkolna albo raczej polityka pana 
Falcka , której nić pan Gossler dalej snuje, smu
tne zbiera owoce.

W  każdym czasie, a szczególniej w tak po
ważnym, jak  obecny, w czasie, w którym nietylko 
trony, ale cały porządek chrztściański tak wielce 
jest zagrożony, obowiązkiem jest mężów stanu nie 
osłabiać podwalin państwa, ale je wzmacniać. Nie
szczęściem jest wszakże, że w tem wzmacnianiu 
ufa się tylko materjalnej potędze.

Pod tym względem nie popełniono nigdzie 
więcej błędów, jak w stosunku do polskich podda
nych w państwie pruskiem. Z międzynarodowemi 
traktatam i i słowami królewskiemi, których świę
cie należy dochować, nigdy może w historji ni* 
obchodzono się tak, jak  to się stało w uBtawach 
antypolekieh i jak  to się dzieje ciągle jeszcze 
w polityce szkolnej. ( Wielka prawda,! na lawach 
Polaków).

Wobec rozporządzenia pana ministra Gossle- 
ra z r. 1887, które nawet naukę polskiego czyta
nia i pisania usuwa w szkołach ludowych, jak 
wyglądają owe słowa królewskie ? Ozy w ten spo
sób wzmacnia się może zaufanie do prawdziwości 
słów od tronu wyrzeczonych? Czy taka polityka 
nie podkopuje zupałnie tych uczuć zaufania? ile 
że te przyrzeczenia, które wielce obchodzą nie
tylko każdego polityka, ale każdą matkę, każde 
dziecko. (G los: bardzo dobrze!)

Mości panowie, odmówienie mu tego prawa 
musi z natury rzeczy wywołać rozgoryczenie, nie
nawiść, złość w sercach całej ludności, a to są 
uczucia, za pomocą których tylko socjalna demo
kracja niestety wstępować będzie do serc ludności*
( Wielka prawda).

Mówca wskazuje dalej, że postawienie kan
dydatury socjalisty Janiszewskiego przeciw Vir- 
chowowi, jest niejako wskazaniem, iż przeciw uci
skowi politycznemu Polaków, ludność tylko u so
cjalnych demokratów spodziewa się zualeść obronę, 
i że skutkiem tego zaciekłość kulturnicza także na 
lewicy parlam entu złagodniała.

„Przechodząc do mego wniosku — mówi dalej 
ks. Stablewski — charakteryzuję system pedago
giczny w naszych szkołach tylko dwoma słowam i: 
S z k o ł a l u d o w a  b e z  l u d o w e g o  j ę z y k a !  
(Volksschule ohne Volktsprache /) (G lo s y  bardzo 
dobrze!) Czyż może być większa eontradictio in 
adjecłoP Sikoła taka przestała lud kształcić i 
wychowywać. Stała się ona jedynie zakładem na
uczania języka niemieckiego. Za to sprawę wycho
wania w szkole ludowej u nas zupełnie się igno
ruje i tej właśnie okoliczności zawdzięcza so
cjalna demokracja swe powodzenie. Dzieci uczą 
się wiele niepotrzebnych i błahych rzeczy, ale się 
ich już nie wychowuje.

Pytam więc pana ministra, czy będzie nadal 
uważał obcą mowę za lepszy środek wychowawczy 
w szkole ludowej od mowy ojczystej ? Dotąd 
żaden poważny pedagog na takie zdanie się nie 
zgodził.

Było tego jednak panu ministrowi jeszcze za 
mało, że obcy język wykładowy panował w szkole 
ludowej; istniała jeszcze obok tego nauka języka 
polskiego, ale i ona musiała paść ofiarą. Metoda 
taka nie może być bez szkody dla wychowania, 
dla możności pojmowania, dla rozwoju umysłu ca
łej ludności, chociaż m inister uważa, że korzyść 
z tej metody wypływająca równoważy szkodę.

Pan minister uważa tę metodę za środek uni
fikacyjny, wilgo germanizatorski. Otóż pozwolę so
bie zwrócić uwagę jego na to, że jedność mowy 
nie zdolną jes t stworzyć zupełnej jedności myśli i 
idei wśród poddanych. Otóż socjalni demokraci tak
że mówią dobrze po niemiecku ( głosy: bardeo do
brze!) a wy drżycie przed socjalnymi demokra
tami. Palące mowy Mosta nie są przecież pisane 
w żadnym innym języku jak  w niemieckim.

Idźmy dalej. Irlandczycy już dawno utracili 
swój język, modlą się w swych kościołach po 
angielsku, a mimo, że jedna mowa prawie wszę
dzie istnieje w Irlandji, tyraństwo angielskie tak 
wielki uczyniło rozdział pomiędzy Anglią a Ir-  
landją, że Irlandja staje się dla Anglii wiecznie 
otwartą raną. Gdy zaś zważymy, że Irlandczyk 
uczuwa ucisk polityczny, a my Polacy uczuwamy 
ten ucisk w dziedzinie prawa natury, ucisk, który 
nie może już być większym, jak jest obecnie, 
ucisk, o którym — nie przesadzając — mogę po
wiedzieć śmiało, że państwo konfiskuje rodzicom 
dziecko, aby je na pomocą przymusu szkolnego 
zniewolić do zapomnienia mowy ojczystej — to 
winienem oświadczyć, że po usunięciu dotychcza
sowych kilku godzin nauki języka polskiego w 
szkole ludowej, można do rozporządzenia pana 
Gosslera zastosować słowa Szekspira, „że słowo, 
które mi zakazuje używać mowy ojczystej, nie 
jest niczem innem, jak głuchą śmiercią*.

P. m inister miał nadzieję podnieść swem 
rozporządzeniem pensum szkoły ludowej w Po- 
znańskiem, tymczasem rejencja poznańska mu
siała dać inspektorom polecenie, aby to pensum 
zredukowali. Ale jest to zupełnie naturalną rze
czą Jak bowiem mogło się stać inaczej, kiedy 
teraz, skoro język ojczysty zupełnie z szkoły lu
dowej został usunięty, skoro w niej ustanowiono 
setki nauczycieli nie rozumiejących ani słowa, co 
mówią dzieci (Słuchajcie! Słuchajcie!) czyt 
wobec tego zdolność pojmowania i uczenia się 
u dzieci polskich nie musi się cofać ? Pan mini
ster może będzie chciał powoływać się na rezul
taty  w niemieekiem, jakie widział podczas swego 
pobytu u nas — ależ to jest znana komedja, wy
brane ad hoc najlepsze paradjery, umyślnie w tym 
celu'tresowane i dzieci pochodzące z mięezanych 
małżeństw, gdzie w domu mówią częścią po nie
miecku. częścią po polsku.

Pan minister chciał jednak w wzruszający 
sposób pokazać swe dobre serce, jakię, ma dla 
polskiego robotnika, a mianowicie, że przez usu
nięcie z szkoły ludowej nauki języka polskiego 
chciał się postarać o lepsze powodzenie robotnika 
na obczyźnie. Otóż i tu myli się p. minister*.

Co do tej okoliczności wywodzi mówca, że 
robotnicy pozbawieni mowy ojczystej, nie umiejący 
się modlić i czytać po polsku, wyrwani z koła ro
dzinnego, której odmówiono prawa współdziałania 
w wychowaniu — stają się niereligijni, oziębli 
dla rodziny — a tem samein niebezpieczni dla 
państwa.

„Żaden socjalny demokrata - -  woła mówca 
— nie zdołałby polskiej ludności tak poruszyć do 
głębi serca, jak to uczyniło właśnie rozporządze
nie p. Gosslera. ( Bardzo słusznie! z  law  pol
skich).

Taka polityka szkolna jest tylko gwałtownem 
wyplenianiem duchowego życia u ludu. (Z aprze
czenia). Czyż uważacie, że wyrażenie to jest za 
silne? A cóż wy sami mówicie o polityce Rosjan 
w prowincjach nadbałtyckich wobec Niemców ? A 
ta polityka Rosjan w szkołach prowincyj nadbał
tyckich jest tylko zabawką w porównaniu z poli
tyką praktykowaną wobec nas. (W ielka prawda ! 
z ław  polskich, śmiech na prawicy).

zmyknąłein do izby.
Tegoż dnia postanowiłem sobie święcie 

wslawać najraniej ze wszystkich kolegów. W tym 
celu poszedłem spać o godziuę wcześniej niż 
zwykle, wstałem za to o pół godziny później, 
niż zwykle.

Widocznie nieszczęście muie p r z e ś l e  > 
Oje.ec moj, chcąc mnie czy n a sS » «  A 

poprawić, przyjeżdża pewnego porank, 7  ’ CZJ 
sta, gdzie byłem na stancji i z a s S  ™ ° m!a'
cego w łóżku, gdy moi koledzy wS7Vs“ “ ’0- 
szkoły poszli. Obudził m nie s t r a s z l i ^  J  l do 
kazał się zebrać, wziął za reke i £łos0m> 
wprost do szewca. Tn miałem zaPr,owadził 
skiego kunsztu. “  ncz^  «zew-

S  ę Wbty(1" ’ lle wycierpiałem me-
czarń! Niepoczciwy mistrz budził mnie o 4  rano  
pocięglem. Rzecz niesłychana, co się wówczas 
ze mną działo 1 Za pół godziny snu, byłbym od
dał życie. Przez cały dzień byłem tak śpiący 
że kręciło mi się w głow ie; siedząc na stołku 
szewskim, tumaniałem, trzęsły mi się ręce, przy- 
widywało mi się łóżko z kołdrą i traciłem' przy
tomność. Raz w takim stanie będąc, ukłółem się 
szewskiem szydłem w wargę i to wyratowało 
mnie z piekła. Majstra bowiem porwała szewska  
pasja, napisał do m ego ojca, a gd y  ten  przyje

chał, wtedy mistrz szydła wybuchnął strasznie zirytowany:

Weź go pan sobie — krzyczał — weź 
tego... tego... zaspanego panicza, taż on wczoraj 
przyszył'w łasną wargę do podeszwy!

M ajster przesadził; nie przyszyłem wargi 
do podeszwy, tyłkom się w wargę ukłół.

Ojciec wysłuchał szewca, zadumał się i sły
szałem, jak powiedział:

— P rzepadł! .
Odtąd uczyłem się w domu prywatnie. Oj

ciec sam czuwał nademną. Widząc, ie  mapa po- 
ciąg do rysunków, dostarczał mi najpiękniejszych 
wzorków w nadziei, że może w tym kierunku 
pobudzi mnie do pracy i z ospałości wyleczy 
Ja  też z początku pilnie rysowałem, a rzecz dzi
wna, że najtrafniej rysowałem śpiące osoby; 
z czasem jednakże przeklęty Morfeusz zwyciężył 
mnie (bodajby w piekle zgorzał!) i ja  znowu spa
łem  po dawnemn.

Tak minął mi wiek młodzieńczy.
Biedny ojciec, widząc, jak  mi la ta  uciekają,

oddał mnie do pewnego zakładu, gdzie otrzymałem
fachowe wykształcenie, a później m oje obecne stanowisko.

Przed śmiercią ojca mego, życzliwi jego przy
jaciele wyrobili mi korzystną posadę u księcia ***.
Pisze mi więe ojciec, abym pojechał się przedstawić.

Przygotowałem sobie tedy wieczór wszystkie 
rzeczy potrzebne do podróży, bo nazajutrz o 4 rano 
miałem odjechać koleją, aby o 11 przedstaw ić się 
księciu. Dobrze to mówić o 4 rano, ale jak  wstać
0 4 rano ? O tej porze mało kto nawet wstaje, bo
1 cóż tak rano miałby do roboty? Służący w na
szym urzędzie wstaje dopiero o 6 lub 7. No, ale 
obowiązek jest ciężki, trzeba, to  trzeba.rr - i

Wolałbym się poddać operacji, aby tylko o kilka 
godzin później.

Westchnąwszy ciężko, zasnąłem ... Aż oto 
jestem  u księcia. Książę, człowiek nader uprzejmy, 
proponuje mi intratne miejsce w swoich dobrach 
z płacą 2000 złr. rocznie. Ślicznie. Przyjmuję po-
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powiedź, poczem opuściłem pałac księcia, aby się 
przygotować do objęcia posady. Zaledwo jednak 
znalazłem się na podwórzu, aż tu jak  opadnie mnie 
cała zgraja psów!... Szarpią mnie za nogi, za ręce, 
szczekają przeraźliwie, aż słyszę najwyraźniej t r ą 
bienie do moich uszu:

— Wstawaj, czas jechać do księcia!
— Dajcie pokój! dajcie pokój! - mówię — 

już tem byłem... wszystko dobrze, mogę spać do 
dziesiątej, sam książę mówił...

— Ale otwórz tylko oczy! Otwórz oczy i 
patrz na zegar !

— Zlitujcie 6ię, choć pięć m inut dajcie... 
zresztą już tam byłem... wszystko...

Wtem uczułem mokrą szm atę  na głowie . 
otworzyłem oczy — było po pół do 4tej i poka
zało się, że ja  u księcia jeszcze nie byłem. Ze
brałem się t*dy bardzo prędko i za pół godziny 
jechałem  już koleją.

Na trzeciej stacji miałem wysiąść i kilka 
mil jechać furą do wsi księcia, lecz zdrzemnąw
szy się zaraz na pierwszej stacji, spałem sobie 
spokojnie, gdy jeden z personalu kolejowego zbu
dził mnie na jakimś wielkim dworcu, poczem 
udowodniono mi, że ujechałem o 4 stacje dalej, 
jak opiewał bilet kolejowy.

Było mi to bardzo nieprzyjemnie, bo tym
czasem posadę moję wziął kto inny. Powróciłem

,  ...........  do domn z niczem i z tego wszystkiego posze-
Zatem poszedłem spać o 7; aby się wyspać, dłem zaraz spać i przypominam sobie, ie  ze zgry- 

bo już wpół do 4 mieli mnie j q t r o  budzić! Brrr... Jzoty spałem całą dobę, tj. 24. godzin bez przerwy.

Rozmyślając nad utraconą posadą, wyper
swadowałem sobie, że może i dobrze się stało, 
iż wizyta moja u księcia nie przyszła do skutku. 
Kto wie, czy ua tej posadzie daliby mi się byli 
wyspać ? A tu, gdzie jestem, wprawdzie płaca 
mała, ale i  praca nie forsowna, właśnie do mo
ich sił zastosowana.

To mnie tylko gryzie, że moi koledzy szkol
ni, kwadratowe osły. stoją dziś odemnie nieskoń
czenie wyżej w hierarchii społecznej. Jeden 
z nich został nawet posłem. Bo oni k u li! To, co 
ja umiałem po przeczytaniu, oni godzinami kuć 
musieli, ach! i wykuli sobie stanowiska. Wczo
raj widziałem jednego z nich, ale on mnie niby 
nie poznał... 0 . głupcze! Gdybym był kuł tak 
jak ty, byłbym cię w kąt zapędził — dziś ty 
mnie nie znasz ? C zekaj!... Położyłem się zaraz 
spać i spałem o 4 godziny dłnżej, niż zwykle.

Jestem  żonaty. Kilkoro drobnych dzieci, m i
łych jak aniołki, otacza mnie. Biedna moja żona, 
pracuje jak wół czarny i walczy z biedą nie chcąc 
się jej poddać, a mnie serce pęka, patrząc na te 
wysiłki słabej kobiety. Pojmuję dobrze, żem sam 
temu winien, bo tak zniedołężuiałem, że nietylko 
pracować, ale nawet zdrowo myśleć nie mogę i 
żyję dziwnein jakiemś życiem roślinnem.

Nie jestem tak głupim, abym nie pojmował 
z zupełną świadomością mego położenia. Wiem, 
że są ludzie leniwi i ospali, ale o takiej ospałości, 
jaka mnie męczy, nie słyszałem nigdy. Ileś to ty
sięcy razy postanawiałem sobie, że użyję całej 
mocy ducha, aby się zmienić, a przecież nigdy 
siła mojej woli nie objawiła się w niedołężnem 
ciele.

Zestarzałem się też wcześnie i wyglądam 
akby schorowany, a tak mi już ciężko żyć na 

świecie i tak czuję, że zawadzam tu niepotrzebnie, 
iż ze spokojem oczekuję chwili, kiedy zasnę na 
długo i będę spał, spał w nieskończoność...

Grzegorz Klimkowski.
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T a m  n ie  i s t n i e j e  s z k o ł a  p r z y m u s o 
wa,  t a m  m o g ą  N i e m c y  s w e  d z i e c i  p o s y 
ł a ć  do s z k ó ł  r o s y j s k i c h  l u b  ni e ,  a u n a s  
w l o k ą  d z i e c i  p r z y m u s e m  do s z k o ł y !  
( Wielka prawda!)

Pan m inister wskazał nam naukę prywatną, 
z ironiczną uwagą o braku naszej wytrwałości. 
Wie on doskonale, jakie trudności jego admini
stracja będzie robiła tym wszystkim, którzy się 
zajmą biednemi dziećmi polskiemi. Pan m inister 
sam przecież odprawił odmownie znajomą mi pol
ską damę, która się do niego zwróciła z prośbą o 
pozwolenie, aby jej wolno było w swych dobrach 
udzielać dzieciom nauki polskiego czytania i pisa
nia. Była to pani Haza-Radlic z domu hrabina 
Szółdrska. We Wielkiem Księstwie Poznańskiem 
wszędzie robiono trudności, w mieście Poznaniu, 
Kółkom rodzicielskim, na Chwaliszewie, również 
w powiecie wschowskim, gdzie landraci wypytują 
duchownych, czy przypadkiem nie uczą po polsku. 
I  to skazuje nas pan minister na naukę prywatną, 
jak  gdybyśmy nie mieli prawa do szkoły z ję 
zykiem narodowym, do szkoły publicznej, dla 
której polska ludność tak wielkie ponosi cię
żary !*

W dalszem swem przemówieniu przeszedł 
ks. Stablewski na omawianie niebezpieczeństw, 
jakie się wytwarzają w skutek dotychczasowego 
traktowania jej przez to, że szkoła przez taką 
naukę religii wywołuje religijną obojętność wraz 
z wszystkiemi jej następstwami pod względem 
politycznym, obyczajowym i religijnym. Mówca 
twierdzi, że jestto gwałceniem sumienia, jeżeli 
wyznaniowej nauki religii w szkole nie udziela 
się w języku ojczystym,

„Otrzymałem kilkaset listów — mówi ks. 
Stablewski — w których nietylko duszpasterze, 
ale i rodzice się skarżą, że dzieci się teraz nic 
religii nie uczą. Mogę to z mego własnego do
świadczenia potwierdzić, że z powodu niemiec
kiego wykładu w szkole przychodzą dzieci do 
pierwszych sakramentów św. umysłowo przytę
pione i dlatego niedostatecznie przygotowane. 
Ksiądz musi uczyć dopiero dzieci początków ka
techizmu. I  to się dzieje wtedy, gdy słowa ce
sarskie, iż religia ma być ludowi zaehowaną, 
jeszcze nam wszystkim brzmią w uszach. (  Wiel
ka praw da! na ławach polskich).

Śpiew  kościelny niebawem zaginie w ko
śc ie le  naszym. Polskich pieśni kościelnych już 
nie nczą. I czy sądzicie panowip, że wobec ta
k iego  wychowania religijnego dotrą może m isjo
narze stowarzyszenia protestanckiego do dzieci 
polskich ? Bynajmniej, przyjdą do nich socjaliści 
z swemi czerwonemi odezwami. Mojem zdaniem, 
pan m inister usuwając język polski ze szkoły, 
zapomniał o doniosłości i ważności nauki religii, 
inaczej bowiem nie byłby w tym burzliwym i 
niebezpiecznym czasie kroku tego uczynił*.

Mówca udowadnia dalej, że kwestja ta  jest 
zarówno żywotną nietylko dla W. Ks. Poznań
skiego, lecz także dla Prns zachodnich i dla Gór
nego Szląska.

„Że niemiecka nauka religii — mówi dalej 
ks. Stablewski — mogła być zaprowadzona za ery 
Falka, temu dziwić się nie było m ożna; w owym 
czasie usunięta była kwastja religijna, kwestja 
religijnego wychowania, na plan drugi. Ale, że po 
tylu doświadczeniach snuje się jeszcze dalej tę 
samą nić, tego wytłómaczyć sobie niepodobna.

Wczoraj przecież przyznał poseł Sattler, „że 
wszystko, co przyczynia się do osłabienia religii, 
przyczynia się równocześnie do osłabienia tronu i 
ehrześciańskiego społecznego porządku." Ja  powo
łuję się nadto na świadectwo wszystkich bisku
pów pruskich, czy nauka religii, udzielana w ję 
zyku obcym może być tak samo skuteczną i błogą, 
jak  udzielana w języku ojczystym ?

Rzym orzekł niedwuznacznie, że taka nauka 
religii jes t tylko mechanicznem uczeniem się na 
pamięć, że nie łączy się wcale z życiem kościpl- 
nem, że przez lenistwo w służbie bożej wyradza 
religijną obojętność.

Z taką zaś obojętnością religijną idzie w pa
rze demoralizacja. Mówca przytacza daty statysty
czne, świadczące o wzmaganin się zbrodni tam, 
gdzie nanka religii upada.

Zgubne następstwa usunięcia nauki religii w 
języku polskim — mówi ks. Stablewski — usiło
wał p. minister w Poznańskiem przez to złago 
dzić, iż w znacznej jeszcze liczbie zatrzym ał pol
ską nankę religii. Formalne jego przyrzeczenie 
brzmiało swego czasu, że udzielanie nauki religii 
ma pozostać u nas in statu quo, i że niemiec
cy nauczyciele posyłani będą tylko do szkół ta
kich, gdzie nie będą potrzebowali znać języka pol
skiego.

A toli dzieje się właśnie coś odwrotnego z 
tern, co p. m inister nam przyrzokł. Z setek listów, 
jak ie w tej kwe3tjl otrzymałem, zbadałem szcze
gółowo, czy naukę religii wbrew przyrzeczeniu p. 
m inistra, zaprowadzono w języku niemieckim. I tu 
dowiaduję się, że to się dzieje w bardzo wielu 
szkołach.

I  tak zaprowadzono u nas od roku 1887 na
ukę religii w języku niemieckim w obwodzie łob- 
ienickim, w Topoli, Chełmie, Chojnie, Hunowie. 
W Łopiennie od listopada 1889 roku. tak samo 
w Łęku i Wilczy, w powiecie bydgowskim, od 17 
sierpnia 1887, w obwodzie inspektora powiatowe
go Fehlberga w Lesznie; pan ten jest katolikiem, 
lecz dzieci swe wychowuje po protestancka i za
prowadza wszędzie niemiecką modlitwę w szkołach 
polskich. (Słuchajcie! słuchajcie] na ławach po l
skich i  w centrum).

Dalej w powiecie wyrzyskim po większej 
części od roku 1887, cały śpiew kościelny i cała 
nauka religii, prowadzon“ są  po niemiecku. W Z a- 
sutowie pod Neklą narzucił ewangelicki inspektor 
powiatowy, pastor Bock, dzieciom katolickim n-e- 
miecką naukę religii, mimo remonstmcyj i próśb 
rodziców. W Dębnie i Topoli od r 1886, w S/.a- 
dłowicach historje b iU jn ą , w Chromcn. w powie
cie jarocińskim, w Czarnkowie, w Breunie, w po- 
wiecie Wachowskim. Na tera polu panuje ze 
strony pp. powiatowych inspektorów samowola nie 
do uwierzenia! Jedni zaprowadzają niemiecką n a
ukę religii w wyższych klasach, inni tylko w hi- 
storji biblijnej, inni w katechizmie, inni tylko 
w modlitwie, naprzemian, raz po polsku, raz po 
niemiecku; krótko powiedziawszy, pp. powiatowi 
inspektorzy szkolni męczą się nad tern. jakby re
szty języka polskiego z nauki religii wyprzeć.

Zresztą twierdzę, że nauczyciela popycha 
rząd coraz bardziej i systematycznie na stanowi
sko wobec kapłana wrogie, na stanowisko, o któ- 
rem niegdyś Thiers powiedział, że w państwie, 
w którem nauczyciela robią wrogiem duchownego 
(anłicure), nastąpić musi niebawem wielka ruina.

Co do punktu drugiego, tj. przenoszenia na
uczycieli niemieckich ze zachodu do polskich 
prowincyj — to rzeczywiście p. m inister przewyż
szy ł wszelkie oczekiwania! Jestto rzeczą nies y- 
cbaną, że do dzieci w ludowej szkółce, nie rozu
m iejących i słowa po niemiecku, posyłają teraz 
nauczycieli, co i wyrazu jednego polskiego nie 
sły sze li —  tak, że nauczyciel z dziećmi porozu
m iew a się tylko na m ig i lnb za pomocą batoga.

Smntnem jest ale w końcn i wytłómaczo- 
nem, że tacy nauczyciele tracą często cierpliwość. 
A zdarzają się i rzeczy oburzające do głębi całą 
lndność. W tych tn oto listach piszą rodzice 
dzieci szkolnych, że jeżeli pan m inister nie weź
mie w obronę ich dzieci — oni sami npomną się
0 prawo wobec nauczycieli Były wypadki, gdzie 
nauczyciel zakatował dziecko na śm ierć! (H o ! 
h o! po prawicy i  narodowo-liberalnych. — Bar
dzo słusznie! w  ławach polskich).

Mości panow ie! Cieszy mnie bardzo wasze 
oburzenie — ale fakt taki stwierdziły pruskie 
sądy. W Jaraczewie zabił w ten sposób nauczy
ciel dziecko — za co skazano go na rok więzie
nia. (Słuchajcie! w ławach polskich). Co chwila 
zachodzą śledztwa, kończące się skazaniem lub 
uwolnieniem nauczycieli. Ale czyż biedni ro
dzice zawsze do śledztw mogą się uciekać? Czę
sto nie mają do tego żadnych środków. Jestto 
obowiązkiem p. ministra chronić dzieci i rodziców 
wobec nadużyć*.

W dalszym ciągu udowadnia mówca, że 
obecnie nie ma nawet kto czuwać nad biednemi 
dziećmi, a zwłaszcza nad wychowaniem religij- 
nem, bo inspektorami są przeważnie protestanci, 
usposobieni wrogo dla katolicyzmu.

„We Wielkiem Ks. Poznańskiem — mówi ks. 
Stablewski — mamy około 1,200.000 katolików i 
około 600.000 protestantów. Cała prowincja liczy 
92 inspektorów szkolnych. Wszystkie szkoły ewan- 
gielickie pozostają pod nadzorem 51 ewangieli- 
ekieb pastorów — którzy są proboszczami lub 
superintendentami. Sądzićby w ypadało, że dla 
1,200.000 katolików pozostałych 41 inspektorów 
winno conajmniej być katolikami. A cóż się w rze
czywistości dzieje ? Oto między owymi 41 inspe
ktorami dla szkół katolickich właściwie tylko 6 
jest katolików! Dawniej było 10 katolików, ale 
z tych 2 starokatolików — a dwóch z nich żyją 
w mięszanem małżeństwie i dzieci wychowują 
w ewangielickiem wyznaniu. Tych więc nie możemy 
nznać za katolików !

Prawie wszyscy więc inspektorowie powiato
wi są ewangielikami, a oprócz tego sprawują lokal
ną szkolną inspekcję.

Gdziekolwiekbądź w szkole znajduje się 8 Jo 
10 dzieci protestanckich, natychmiast zjawia się 
nauczyciel protestant — o katolickiego nadaremnie 
zawsze podają petycje rodzice 50, 60 lub 70 dzieci 
katolickich.

W mogilnickim powiecie, w Trzlągu i Twier- 
dzinie, jest 70 katolickich uczniów, a wcale nie 
ma katolickiego nauczyciela — we Wygodzie na 
180 katolickich a 15 ewangielickich uczniów, 
sprowadzono zaraz drugiego ewangielickiego nau
czyciela, w Jaraczewie na 240 katolickich a 19 
ewangielickich uczniów, sprowadzono trzeciego 
ewangielickiego nauczyciela. (Słuchajcie! S łu
chajcie !)

W pszczewskiej parafii przy 4 katolickich 
szkołach, mających może] po 8 prc. ewangelickich 
dzieci, wszędzie się znajduje drugi nauczyciel 
ewangielik. W Stanisławowie, strzelińskim powie
cie, na 27 katolickich a 13 ewangielickich dzieci 
dano protestanckiego nauczyciela — tak samo zu
pełnie mają się rzeczy i w Rojewie — Sreńsku 51 
katolickich a 3 ewangielickich dzieci uczy nau
czyciel protestant. ( Słuchajcie 1 słuchajcie!) I da
remne są wszelkie protesta. Katolicy muszą je 
szcze osobno opłacać naukę religii!

Rzecz nie do uwierzenia I W Konarskiem
1 Zakrzewie (powiecie śremskim) na 70 kato
lickich a 40 ewangielickich dzieci dano wyłą
cznie tylko protestanckich nauczycieli — tak 
samo i w Sarbinowie, powiecie średzkim, gdzie 
z 60 dzieci tylko 10 jast protestanckich — tak 
samo i w Łowencinie pod Poznaniem —  w Ro- 
monowie i M ieściskach. We Wąsowie pod Szu
binem na 160 katolickich a 20 protestanckich 
dzieci dano nauczyciela ewangielika.

W Starym Dworze pod Bledzewem spowo
dował p. Perkuhn gminę do wybudowania szkoły 
pod tym warunkiem, że na drugiego nauczyciela 
przywołany będzie katolik. Rząd dotrzymał sło
wa, przysłał katolika, ale tylko na tydzień. (W e 
sołość na ławkach polskich i w centrum).

Rodzice nie chcieli naturalnie płacić szkol
nego, ponieważ nie dotrzymano słowa; ale śeiąg- 
uięto je z nich w drodze egzekucji. Do szkoły 
chodzi tam 120 dzieci katolickich, a 12 prote
stanckich.

W Nowej wsi 140 kafol., 20 protest, dzieci, 
w W ytatkowie 58 katol., 37 ewang W Godaszy- 
nie z miasteczkiem Bojanowem przy katolickiej 
większości — nigdzie nie ma katolickiego nau
czyciela. W Maniewie, powiecie obornickim, 130 
dzieci pomiędzy niemi 13 protestanckich — a 
drnga posada nauczycielska protestancka! W Da- 
niszynie, powiecie odolanowskim, 160 katol., 8 
ewang. dzieci — drugi nauczyciel p ro te s tan t! 
W Wierzonce pod Poznaniem 100 katol., 20 
ewang. dzieci — jedyny nanczyciel protestant. 
(  Słuchajcie! słućhajcie!)

W Gościejewie pod Rogoźnem jest 27 kato
lickich, 15 protestanckich dzieci — nauczyciel 
protestant. W Garbatce pod Rogoźnem 53 katoli
ckich, 56 protestanckich dzieci — obydwaj nau
czyciele ewangieliccy! W Targowej Górce prze
szło 150 katolickich, 8 protestanckich dzieci — 
drugi nauczyciel protestant! W Skalmierzycach 
pół tuzina protestanckich dzieci wobec około 200 
katolików — drugi nauczyciel ewangielik! W pa
rafii lubaskiej w Mltkowie 64 katolickich, 40 pro
testanckich dzieci — nauczyciel protestant Teraz 
przysłano drugiego nauczyciela; ponieważ było 64 
dzieci katolickich, sądzono, że jako drugi nauczy
ciel przysłany będzie katolik — uchowaj Boże: 
drugi nauczyciel je s t także protestant. (Słuchaj
cie! słuchajcie!) Pan m inister oświaty sam odpo
wiedział odmownie na prośbę gminy, podczas kie
dy dla 13 protestanckich dzieci w Dębcu, w tej 
samej gminie, drugiego nauczyciela przysłano pro
testanta, a w Gulczu przy 144 katolickich i 10 
protestanckich drugi nauczyciel jest również pro
testantem.

Oto nasze położenie wobec prawa równości 
w szkole ! Tę politykę szkolną należy chyba wy
tłómaczyć sobie tern, że my katolicy nie mamy 
reprezentacji naszych interesów, od centralnej in- 
stancj począwszy, aż do najniższej.*

Kończąc swą mowę, uderzył ks. Stablewski 
na mianowanie p. Kueglera dyrektorem w mini
sterstwie oświecenia, gdyż p. Kuegler informował 
jednostronnie ministerstwo o stosunkach w Po- 
znańskiem i jes t jako nieprzyjaciel polskości 
znanym.

„Mam to przeświadczenie — kończy ks. Sta
blewski —  że gdyby miało kiedykolwiek przyjść 
dla Niemiec niebezpieczeństwo, gdyby miała wy
buchnąć walka między narodami, pożar świata, 
że wtenczas, po wspólnej walce o owoce zacho
dniej kultury, znalazłby daleko sięgający wzrok i 
potężna dłoń wielkiego męża wyrównanie i zgodę 
dla nas i polskiego narodu bez uszczerbku chwały 
i wielkości Niemiec. M inister Stein powiedział 
kiedyś, właśnie ze względu ua naszą kwestję, „że 
ludy zyskuje się nie przemocą, lecz sprawiedli- 
wem traktowaniem." Otóż, to świeże tchnienie,
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które wieje z wyżyn tronu, daje i nam nadzieję, 
że rozprószy ciężką atmosferę, którą w naszej 
sprawie szerzy tam  ambicja umysłów, dążących 
do karjery. (Żywe oklaski u Polaków.) Żyjemy 
w najważniejszej dziejowej epoce. Daleko sięga
jący wzrok monarchy, który tak pojął niedolę 
swego ludu w głębiach ziemi i warsztatach i 
otworzył im królewskie swe serce daje i nam 
nadzieję, że przeniknie prędzej czy później strze
chę biednego polskiego ludu. (Niepokój na lewi
cy.) Żądamy, ażeby mowa ojczysta była na ziemi 
naszej jedyną żyzną glebą dla rozwoju duchowego, 
obyczajowego postępu i religijnego rozkwitu dla 
polskiej ludności i mam nadzieję, że prędzej czy 
później utorują sobie drogę prawdziwie państwo
we i chrześciańskie idee i zasady wśród dotych
czasowej nieszczęsnej racji stanu polityki szkol
nej. (Żywe oklaski na ławach polskich i  w cen
trum).

■ w  B e r l i n i e .

Bez żadnej pompy, bez świetnych uroczysto
ści, otwartą została konferencja robotnicza w Ber
linie, w sobotę d. 15. b. m. Delegaci udali się 
pieszo do pałacu cesarskiego, francuscy z „Kaiser- 
hofu*, a angielscy z pałacu ambasady angielskiej.
0  godzinie 2g. V™1; już wszyscy w komplecie.
Przed pałacem dziła się bardzo liczna pu
bliczność.

Tuż przed rozpoczęciem obrad udał się ce
sarz do pałacu kanclerza i odbył z Bismarkiem 
dłuższą konferencję. Następnie przyjmował w kró
lewskim zamku br. Berlepscha.

Reichsanzeiger podaje o konferencji nastę
pujące szczegóły: Minister handlu br. Berlepsch 
powitał delegatów w sali kongresowej pałacu kan
clerskiego o godzinie drugiej po południu i wy
raził im podziękowanie cesarza za to, że przybyli. 
Pomysł zwołania takiej konferencji miał już swe 
precedensa. Podobne zaproszenia rozesłała była 
Szwajcarja w r. 1881 i wznowiła je  przed kilku 
tygodniami. Cesarz cieszy się, że dzięki uprzejmo
ści Szwajcarji, będą przedmiotem obrad konferen
cji dążenia zarówno jego, jak wspomnianego pań
stwa. Cesarz sądzi, że kwestja robotnicza zasłu
guje na uwagę wszystkich państw cywilizowanych 
zwłaszcza od czasu, gdy spokojowi różnych klas 
ludności zagraża konkurencja z przemysłem. Jest 
nietylko obowiązkiem miłości bliźniego, lecz także 
racji stanu, szukać rozwiązania owej kwestji, boć 
racja stanu powinna starać się o dobro obywateli
1 o ochronę nieocenionych skarbów starej cywili
zacji. Wobec tego wszystkie państwa europejskie 
znajdują się w równem położeniu, usprawiedliwio
ną jest tedy próba, mająca na celu sprowadzić 
porozumienie wszystkich rządów dla zapobieżenia 
wspólnemu ich niebezpieczeństwu. Program otwie
ra pole technicznym naradom. Uchwały konferen
cji zastrzeżono rządom. Dalej wyraził minister na
dzieję, że obrady nie pozostaną bezowocne, ponieważ 
biorą w nich udział mężowie, odznaczający się 
wiedzą i doświadczeniem, a więc uprawnieni do te
go, iżby zabrać głos w sprawach dotyczących prze
mysłu i położenia robotników. Jestem przekonany, 
kończył br. Berlepsch, że prace kongresu wywrą 
wpływ korzystny na Europę.

Następnie przystąpiło zgromadzenie do wy
boru prezydenta. Na wniosek austrjackiego dele
gata, Migerki, godność tę poruczono przez akia 
macje br. Berlepschowi, który z podziękowaniem 
wybór przyjął. -4. -

Zastępcą prezesa wybrany został sekretarz 
państwowy Magdeburg. Fv przedstawieniu sekre
tarzy i stwierdzeniu pełnomocnictw poszczegól
nych delegatów, przystąpiono do ułożenia porząd
ku dziennego.

Posiedzenia rozpoczynać się będą codzień
0 g, 11 rano.

W skład biura konferencji w eszli: niemie
cki radca legacyjny Furst, francuski sekretarz 
ambasady Dumaine i niemiecki sekretarz lega
cyjny hr. Arco.

Natem  pierwszem posiedzeniu rozdano druki 
międzynarodowej konferencji robotniczej w języku 
francuskim i niemieckim. Między niemi znajduje 
się i porządek dzienny nadmieniający, że obrady 
prowadzone być mają w języku francuskim. 
Wkrótce rozwinie się jeneralna debata nad po- 
stawionemi na porządku dziennym kw estjam i; 
poszczególne kwestje przekazane zostaną specjal
nym komisjom do zbadania, o której składzie orze
knie konferencja. Wnioski komisyj i poszczegól
nych członków mają być przedkładane jako druki, 
zanim wejdą pod obrady. Głosować się będzie 
w porządku alfabetycznym wedle nazwy państw; 
każda delegacja rozporządza tylko jednym gło
sem. W ciągu konferencji, narady jej będą w ści
słej zachowane tajemnicy.

Obrady trwaó dni czternaście, Sobo-
tnie posiedzenie trwało zaledwie 7s godziny. 
Brakowało na niem jeszcze jednego angielskiego
1 wszystkich hiszpańskich delegatów. Wzięli oni 
udział dopiero w dzisiejszem po-iedzeniu.

Wczoraj zebrali się członkowie konferencji 
celem bliższego poznania się, na bankiecie w sali 
hotelu de Rome.

Ze strony Austro-W ęgier biorą udział w obra
dach radca m inisterjalny br. Plappart, referent 
dla spraw przemysłowo-politycznych i przemy- 
słowo-policyjnych w ministerstwie spraw we
wnętrznych ; dalej radca m inisterjalny i referent 
dla spraw przemysłowych w m inisterstwie han 
dlu, br. W eigelspergj centralny inspektor prze
mysłowy radca dwora Migerka i sekretarz m ini
sterjalny dr. Haberer, referent dla spraw górni
czych w m inisterstwie rolnictwa. Delegaci ci 
zostali zaopatrzeni we wszystkie potrzebne in
strukcje i dokumenta, przyczem polecono im zwró
cić na to szczególniejszą uwagę, iż Austrja ua 
polu ochrony robotników poczyniła już wiele ta
kich zarządzeń, do których dopiero dąży konfe
rencja berlińska.

* **
Główną na siebie nwagę zwraca oczywiście 

delegacja francuska. Najwybitniejszym jej człon
kiem jest Jules Simon, mąż rozgłośnej sławy i 
około ojczyzny wielce zasłużony. Simon był profe
sorem filozofii w Caen, W ersalu i przy Sorbonie, 
gdzie pracował wspólnie z Cousinem.^ ,7 
wybrany deputowanym z okręgu Cote d Or, po
wrócił w dwa lata później na posadę nauczyciela, 
którą jednak postradał po zamachu grudniowym. 
Do r. 1863 poświęcał się pracom filozoficznym i 
ekonomicznym i był jednym z najruchliwszych 
członków opozycji w parlamencie. Po 4 września 
objął w rządzie obrony narodowej portfel oświaty 
i wyznań, złożył go jednakże, ponieważ towarzy
sze zarzucali mu zbytnie umiarkowanie. Obecnie 
jest Simon, dożywotnym senatorem, członkiem 
Akademii francuskiej i Akademii nauk moralnych 
i politycznych, sędziwy uczony dotąd oddaje się 
pracy dziennikarskiej.

1890.

Drugi z delęgatów francuskich Tolain, był 
niegdyś cyzelerem, a w ostatnich latach cesarstwa 
członkiem Internacjonału. Od r. 1877 zastępuje on 
nrasto Paryż w senacie, gdzie zawsze broni inte
resów robotniczych.

Burdeau znów należy do najwytrawniejszych 
finansistów i ekonomistów Izby deputowanych. W r. 
1870 odznaczył się na polu bitwy i jako jeniec 
uprowadzony został do Niemiec. Od r. 1881 re
prezentuje Lyon. Liczy lat 49.

Debahaye jes t z zawodu mechanikiem i liczy 
obecuie la t 50. Od la t 30 zajmuje się żywo kwe- 
stją robotniczą. Uchodzi też za znakomitego jej 
znawcę.

Linder wreszcie jest jeneralnym inspektorem 
kopalń i pierwszorzędnym w tej mierze zawo
dowcem.

* **
Pisma niemieckie z entuzjazmem witają kon

ferencję.
Nat. Ztg. uznaje to jako dobry prognostyk, 

iż państwa europejskie przygniecione military- 
zmein naradzają się wspólnie nie nad różniącemi 
je kwestjami politycznemi, lecz nad sprawą cywi
lizacyjną, która musi je przekonać o konieczności 
pokoju i zgydy.

Beri. Tagebltt podnosi umiarkowanie pro
gramu i nazywa konferencję pierwszym krokiem, 
do porozumienia państw cywilizowanych w jednej 
z najważniejszych dziedzin życia społecznego. Zre
sztą gdyby nawet pierwsza konferencja spełzła na 
niczern, to dniga po niej nastąpi.

Staatuburgcr Ztg. wita konferencję jako po
czątek wielkiej bezkrwawej reformy społecznej.

Vossische Ztg. pisze: „Nawet w n a jg o rszy m  
wypadku konferencja pozostanie jasnym punktem 
na tle nowoczesnej polityki socjalnej, rzuci bo
wiem zasiew, z którego prędzej czy później da 
żniwo spokój socjalny*.

Bórsen Ztg. wreszcie wywodzi, żo jeśli wiel
ki plan cesarza znajdzie należne zastosowanie tak
że w państwach innych, to stanie się on silniej
szym fundamentem pokoju, niż wszystko, co dy
plomacja dotąd zdołała uczynić.

Z Koła polskiego.
Od komisji redakcyjnej Koła poselskiego pol

skiego w Wiedniu, otrzymujemy następujące spra
wozdanie.

Na początku posiedzenia Koła poselskiego 
polskiego w d. 12. marca toczyły się obrady po
ufne o dalszem postępowaniu taktycznem w spra
wie indemnizacyjnej.

Po ukończeniu tych obrad zabrał głos p. 
R o s e n s t o c k ,  prosząc o reasumeję uchwały 
Koła, mocą której polecono deputacji Koła starać 
się u rządu o przeniesienie Izby przemysłowo-han
dlowej z Brodów do Tarnopola; albowiem będąc 
posłem wybranym przez Izbę handlową brodzką, 
nie miał sposobności przedłożyć Kołu powodów 
pozostawienia tej Izby w Brodach, gdyż nie mógł 
być obecnym na począcku posiedzenia Koła w d. 
9. b. m. zmuszony brać udział wówczas w obra
dach zgromadzenia gorzelników, zwołanych na 
ten dzień z różnych krajów monarchii w celu na
radzenia się, jakich, zmian należy domagać się w 
ustawie o opodatkowaniu spirytusu. Po krótkiej 
dyskusji, Koło zgodziło się, aby na przyszłem jego 
posiedzeniu, poseł Izby handlowej brodzkiej przed
stawił swoje uwagi i powody pozostawienia tej 
Izby w Brodach, a wysłuchawszy gc. postanowi. 
K oło, czy reasumowac awoją ucL?rałę z u. u. mar 
ca, czy też przy niej pozostać.

Następnie p. K o z ł o w s k i  oświadczył, że 
nie może dłużej pełnić obowiązków sekretarza Ko
ła i sekretarstwo to składa.

P. J a w o r s k i  odrzekł, że jeżeli p. Kozło
wski trwać będzie koniecznie przy postanowieniu 
złożenia sekretarstwa, zamieści wybór sekretarza 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Koła.

Wreszcie p. R u t o w s k i  interpelował, czy 
i kiedy rząd przedłoży projekt ustawy o dalszej 
pomocy ze skarbu państwa dla dotkniętych niedo
statkiem w Galicji z powodu zeszłorocznego nie
urodzaju. W skutek tej interpelacji p. C z e r k a -  
w s k i zabrał głos i przedstawił, że ponieważ Ko
ło poleciło zajęcie się tą sprawą posłom polskim 
zasiadającym w komisji budżetowej, oraz posłom 
Chrzanowskiemu i Hompeschowi, przeto wskutek 
ich narady udał się do m inistra skarbu i zapytał 
się, kiedy rząd wniesie przedłożenie rządowe co 
do dalszej pomocy ze skarbu państwa dla dotknię
tych niedostatkiem, przypominając, że Wydział 
krajowy obliczył potrzebną sumę na 2,225.000 zł. 
M inister skarbu odrzekł, że odnośny projekt usta
wy jest gotowy, lecz ponieważ nie przeszedł jp- 
szcze przez radę ministrów, przeto jest tajemnicą 
urzędową i nie może treści tegoż projektu wypo
wiedzieć. Wówczas p. Czerkawski z polecenia 
współczłonków komisji oświadczył, iż należałoby, 
aby suma ua zapomogi bezzwrotne była większą 
od sumy przeznaczonej na pożyczki zwrotne.

Nad przedmiotem tym wywiązała się dysku
sja, w której zabierali głos pp. A b r a h a m o 
wi e  z, C h r z a n o w s k i ,  L e w a k o w s k i  Ka
rol, J a w o r s k i ,  ks. C z a r t o r y s k i  i R u t o -  
w k i ; poczem Koło uchwaliło, aby przewodniczą
cy Koła domagał si« od rządu jaknajrychlejszego 
wniesienia projektu ustawy, wyznaczającej dalszą 
pomoc ze skarbu państwa dla ludności dotkniętej 
uiedostatkiein w Galicji.

Uzupełuiając sprawozdanie z przeszłego po
siedzenia Koła w d. 9. marca, podajemy osnowę 
odezwy Koła posłów' polskich w sejmie pruskim, 
do Koła posłów polskich w austrjackiej Radzie 
państwa, wystosowanej; z powodu zgonu śp. Otto
na H ausnera:

Żałobna wieść, która się rozeszła po całej 
polskiej ziemi z powodu śmierci Śp. posła Ottona 
Hausnera, głośnem a bolesnem odbiła się echem 
w sercach zebranych członków Koła polskiego 
w sejmie pruskim. Przenosząc się myślą nad świe
żą mogiłą pokrywającą zwłoki znakomitego męża, 
chluby polskiego narodu i świętej nam sprawy, 
wyrażamy Kołu polskiemu w Wiedniu oraz rodzi
nie ś. p. Ottona Hausnera szczere a gorące słowa 
współczucia i żalu.

Z wysokim szacunkiem, Koło polskie w sej
mie pruskim w Berlinie. Prezes Leon C z a r l i ń -  
s k i ,  sekretarz: Karol S z c z a n i e c k i * .

Nie zapuszczając się bynajmniej w sprosto
wania mnóstwa mylnych wiadomości, rozgłoszonych 
w dziennikach o poufnych obradach Koła w d. 9. 
marca, uzupełniamy tylko ogłoszone już sprawo
zdanie nasze o tych obradach wiadomością, że 
uchwała, aby z tych poufnych obrad ogłosić rela
cję przewodniczącego z przebiegu krótkich rokowań 
z stronnictwami „prawicy" i wniosek jego zmie
niony w uchwałę Koła, powzięta była jednomyślnie 
na wniosek przewodniczącego; p. Onyszkiewicz zaś 
wnosił, aby uchwałę co do ogłoszenia lnb pozosta
wienia w tajemnicy dalszych obrad nad postępo

waniem t ktycznem — powziąć na kvńcu posie
dzenia i wniosek ten uchwalony został 17 głosami 
przeciw 13.

 ----------------- - ' ' ' :~ ..------------ -rzr:--   —: ]

Akcja ratunkowa.
Odezwa poznańskiego komitetu ratunkowego dla 

dotkniętych głodem w Galieji i brzmi następująco:
„Rodacy 1 Wiadomości deehodząee nas z Gali' 

cji napełniają serca nasze niewymowną boleścią. 
Skutkiem wielkiego nieurodzaju, panuje tam okrepny 
głód. Urzędownie sprawdzono, że etrata, jaką tamtej
si rolnicy, a przedewszystkiem włościanie ponieśli, 
wynosi około 85 milionów złr. reńskich. Nieszczę
śliwi, nie mając paszy dla inwentarza, zmuszeni byli 
pozbyć się, i to za bezcen większej części bydła i 
koni. Wydział krajowy podaje, że dotąd już tam u- 
było 383.468 bydła rogatego i 90.206 koni. Biedni 
Bracia nasi, znosząc już dziś dokuczliwy głód, pa
trzą łzawem okiem i sercem ściśnienem w przyszłość. 
Prawdziwe bowiem rezmiary tej okropnej klęski i jej 
skutków okażą się dopiero z wiosną, gdy nie będzie 
ozem roli uprawić i obsiać, gdy resztki skromnych 
zasobów pożywienia eię wyczerpią. Nędza największa, 
głód z okropnemi następstwami, a w wielu przypad
kach może nawet śmierć głodowa zagrażałaby Braciom 
naszym, gdyby eami sobie byli pozostawieni. Pomoe 
więc tem gwałtowniej potrzebna. Komuż zaś więcej, 
jeżeli nie nam, dzieciom tej samej co oni Matki, przy
stoi podać rękę i okazać serce nieszczęśliwym. Do
wiedźmy czynem, że miłość bratnia łączy nas niero- 
zerwanym węzłem. Rodacy! Potwórzmy komitety w 
każdym powiecie, a nawet w każdej parafii i w ka
żdej miejscowości, by przyjmować ofiary na rzeoz 
nieszczęśliwych Galiojan Niechaj każdy z nas składa, 
na co go stanie. Pewni też jesteśmy, ie wypróbowa
na ofiarność nasza i tu się zadokumentuje; że jedni 
w n a t u r z e ,  drudzy w g o t ó w c e  datki składać 
będą. Przystąpmy zaś natychmiast do działania, bo 
spieszna pomoo potrzebna.

Poznański komitet ratunkowy ogłasza, co na
stępuje :

Na zebraniu z dnia 12. bm. w hotelu fran
cuskim wybrano na prezesów głównego komitetu ra
tunkowego dla Galicji pp. Stanisława Kurnatowskiego 
z Pożarowa, M. hr Kwileckiego z Oporawa, Ludw. 
Śląskiego z Torunia, dr. Zygmunta Szułdrzyńskiego 
z Lubasza.

Powiększono komisję ściślejszą przez przybranie 
do niej obywateli z prowincji.

Uchwalono, że komisji ściślejszej służy prawo 
kooptacji. Komisji tej zadaniem przyjmowanie datków. 
Do przyjmowania datków inoie członek komieji ści
ślejszej mianewać w każdej miejscowości kolektorów. 
Każdy z członków komisji bierze na siebie jeden lub 
więcej powiatów. Kasą główną zawiaduje dr. Buski. 
Złożone zatem datki przez kolektorów ua ręce człon
ka komisji ściślejszej odsyłać należy do kasy głó
wnej na ręce rzeczonego skarbnika dr. Buskiego. O 
datkach w naturze zawiadamiać należy p. N. Urba- 
nowskiege, który łącznie z p. Ign. Andrzejewskim 
zajmie, się ich wysyłką do Galicji Robótki szydeł
kiem i igłą przesyłają się na ręce p. Leonardowej
hr. Kwileekiej, Poznań, św. Marcin 58. Ze względu 
na ogrom klęski głedowej w Galicji panującej przyj
mować najdrobniejsze datki należy od ludu, choćby
fenigowo — ziarnko bowiem do ziarnka a ebierze
się miarka.*

M i iiicoia 1 miejscowa. ■'
Lwów dnia 17. marca.

* Kuratorem zalesleń wydm piasozystych w 
powiatach Jarosławskim i Cieszanowskim, w miejsce 
ks. J«-rzego C z a r t e r y s k i o g o ,  który z godności 
tej zrezyguował, Wydział krajowy mianował posła 
Władysława hr. K o z i e b r o d z k i e g o .

* Burmistrzem w Drohobyczu został pono
wnie wybrany p Ochrymowicz Ksenofont, zastępcą 
jego Hersz Goldhammer, asesorami zaś dr. Popław
ski, dr. Fruchtman Jakób i Jan Betorowioz, fabrykant.

* W zakładzie wychowawczym panny Ka
m ili Poh odbył się wczorąj deklamacyjno-muzy- 
kalny wieozór, urządzony staraniem nauczycielek i 
uczennic tego celującego instytutu naszego. W obe
cności przeszłe 200 osób, które się w gościnnych 
salonach p. Poh zebrały, odegrały uczennice zakładu 
udatną komedyjkę pt „Fraucymer Anny Jagiellonki* 
napisany umyślnie na ten cel przez znanego współ
redaktora Małego Światka  p. Belesławicza. Przed
stawienie to, przeplecione śpiewami, wykonanemi pod 
kierownictwem nauczyciela muzyki p. Urbanka, ma
jącego tyle poczucia dla mcledyj narodowych, udało 
się wybornie. Prócz tego odbyły się produkcje mu
zyczne i deklamacyjne, a w końcu piękne żywe 
obrazy, przedstawiające Zosię z r Pana Tadeusza* 
w gronie dzieci wiejskich, które .jak gąski zagania*, 
Ołenkę w Wodoktach z „Potepu* Sienkiewicza i 
Opowiadanie baśni ludowych.

Z przedstawieniem tem połączona była zabawa 
loteryjna, przeznaczona na cele dobroczynne. Wydała 
ona rezultat wcale pokaźny, zebrano bowiem 125 zł., 
z których 100 zł. przeznacza panna Poh na akcję 
ratunkową dla dotkniętych klęską nieurodzaju, 25 zł. 
zaś dla weteranów walk narodowych.

Rzadko kiedy udaje się połączyć tak wdzię
cznie cel piękny z pożytecznym. Uczeiinb-e zakładu 
panny K. Poh sprawiły licznemu gronu gosei nie
małą przyjemność i przyczyniły się oraz do otarcia 
łez głodnym i  w alkach  narodowych zasłużonym —  
że zaś i same miały w tym wieozorkn ksztal-/1'
cącą  i ożywiającą je rozrywkę, świadczyły rozpro
mienione ich twarzyczki.

* Koncert, u a  rze t‘K g ło d n y ch  odbędzie się 
nieodwołalnie 31. bm. w teatrze hr. Skarbka. W kon- 
carcie tym wezmą udział połączone chóry Towarz. 
muzycznego, „Lutni*, „Echa*, młodzieży handlowej 
i amatorów, jakoteż orkiestra teatralna powiększona 
przez amatorów. Artystyczne, naczelne kierownictwo 
koncertu objął dyr. Mikuli, prócz tego poszczególnymi 
utworami dyrygować będą pp. Schwarz, Jarecki i 
Cetwiński.

Program tego niezwykłego koncertu jest nastę
pujący :

1) Jarecki Uwertura; t )  Beethoven, chór męzki;
3) Śpiew z towarz. orkiestry panna Pawlików; 4) 
Skrzypce p. Wolfsthal; 5) a) Rossini Charitó, chór 
damski i sola; b) 16. Prelude Chopina układu dyr. 
Mikulego na chćr damski, śpiew, skrzypce i wiolon
czela solo ; 6) Niewiadomski — .Kantata wiosenna* 
na chór mięszany z orkiestrą; 7) Kurpiński-Polonez, 
chór mięszany z towarz. orkiestry ; 8) Śpiew z towa
rzyszeniem orkiestry panna Haller; 9) Chopin-Kra- 
kowiak, fortepian z towarz. orkiestry panna Setma- 
j*r ; 10) Duet panny Heller i Pawlików; 11)Dekla
macja panny Pysznik; 12) Chór męski a) ruski, 
b) Moniuszko Gall „Kozak* i c) „Pieśń żołnierska", 
d) Sołtys „Chór myśliwski* ; 18) Marsz Rakoczego, 
wykona orkieetra teatralna przy współudziale ama
torów.

Konoertem tym zajmuje się osobny komitet, 
uproszony przez centralny komitet obywatelski dla
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n ie sien ia  pom ocy lud ności zagrożonej n iedostatk iem  
z pow odu nieurodzaju.

B ilety  na to przedstaw ien ie m ożna nabyw ać już  
od dzisiaj w  k sięgarn iach  pp. G ubrynow icza i Schm idta  
i Seyfartha i C zajkow skiego. W iele  raiajsc p ierw szo
rzędnych już je s t  zam ów ionych, z zakup «m biletów  
zatem  należy się  sp ieszyć

* W i e l k i  r a u t ,  odbędzie się  d. 25 . bm . w sa  
lach  ratuszow ych na rzecz nieurodzajem  dotniętych  
w ło śc ia n . P odczas rautu odbędą się  w  dwóch salach  
tj. w  w ielk iej sa li ratuszowej i m niejszej sa li reee- 
pcyjnej p. prezydenta m iasta  rów nocześn ie koncerta. 
Dekoracją sa lonów  i apartam entów , zajm ie się  p. dyr. 
H ochberger.

* Wenta n» rzecz dotknięty cli klęską gło- 
dową, na którą p rzysłano  parę tysięcy  cennych przed
m iotów , odbędzie się  staraniem  T ow arzystw a O szczę
dności kob iet w  dniach 2 2  i 2 3 . bm. U d z ia ł w  sprze. 
dąży w e z m ą : P a n i nam iestn ikow a hr. B adeniow a, lir. 
T arnow ska, k s. W ind isch graetz , ks. P o n iń sk a , k s. L u- 
bom irska, k s. Jab łon ow sk a, ks W ł. Sap ieżyna, hr. 
T adeuszow a D zied u szyck a , hr. S ta n is ła w o w a  D ziedu- 
szycka , hr. P otu licka  hr. B orkow ska, hr. Ł osiow a, 
hr. Skarbkow a, panie : A n gustyn ow iczow a, A braha-
m ow iozow a, A m broziew iczow a, B ocheńska, B y licka , 
B reye-ow u, B ieleck a , O zyżew iczow a, C ybulska, Cze- 
m eryńska, D an ilow a, D ąb czańska , D ębicka, D e sc o u t  
P eig lo w a , G eyerow a, G rekcw a, G ostyńsk ie, U n icka, 
Jam pelerow a, K rzyżanow ska, K ruszew ska, Krobicka, 
K niazio łucka , K ędzierska, L ew ick i., Librewrska, L oe- 
w en stsin ow a , L isto w sk a , L eszczyńska , M archw icka, 
M ereczyńska, M ałachow ska, M ańkow ska, M ochnacka  
M ikulow a, M oszyńska, M łodnicka, M ichalska, M adey  
sk a , N ied zia łk ow sk a , N oskow ska, P arn esow a, P a d ew 
sk a , Poh, P om ian kow ska, P iętak ow a Rom ano w ieżow a, 
Szaran iew iczow a, Sk lep iń ska , Sem ilsk a , S z ł m elow sk a; 
Sachankow a, Starklow a, S truszew ska, Schayerow a, 
S chm idtow a, T om ow a, T eodorow iczow a, T orosiew i- 
czow a, T ottow a, T hu lliow a. W ieczyń sk a , W ędrychow  
ska, W ysło u ch ew a , W ech slerow a, W o lsk a , Z aharya- 
siew iczow a, Z ieliń sk a .

* Dla głodem  dotkniętych u c h w a liła  Rada  
m . P rzem yśla  datek 5 0 0  z ł. ,  który przesłanym  zosta  
nie kom itetow i ratunkow em u.

j- Piotr Woźniakowski, zasłu żon y  dyrektor  
teatrów  prow incjonalnych, zm arł w  D ęb icy  w d. 13. 
bm ., zostaw iając rodzinę bez środków  "Utrzymania. 
C zterom iesięczna uporczywa choroba w yczerpała  w szy  
stk ie  zasoby, jak iem i zm arły  rozporządzał, a dziś  
żona i dwoje w ychow anków  zm uszen i są  w alczyć  
z n iedostatk iem , nie będąc naw et w stan ie opędzić  
kosztów  przyzw oitego pogrzebu

Z a słu g i, które śp . W oźn iakow sk i dla sceny poi 
skiej p o ło ży ł, są każdem u dosyć znane, ażeby nie 
w ątp ić  ani na ch w ilę , że rodacy posp ieszą  chętn ie  
z m aterjalną pom ocą biednej, opuszczonej rodzinie  
zm arłego.

S k ła d k i na n ieszczęś liw ą  rodzinę W oźn iakow 
sk ich  przesy łać  m ożna na ręce ks. E u gen iu sza  W ol
sk iego , proboszcza w D ęb icy .

* Zmarli. Ju lian  D obrzański, w ła śc ic ie l Budzi- 
szow ic , w  gub kieleckiej (pow . p iń czow sk i), zm arł 
w  tych  dn iach . Z m arły , praw y i pow szechn ie  szano
w any obyw atel, w yborny gospodarz, otrzym ał na w y
sta w ie  m edal z ło ty  za w zorow e gospodarstw o.

W ła d y sła w  D o b rzy ń sk i, urzędnik k: kow sk iego  
tow . ubezpieczeń zm arł w e L w o w ie  w  5 2  r. życia. 
P ogrzeb odbędzie się  w  P arty i iu.

K e. W ojciech  K ozłow sk i, kanonik  kolegjaty  
kruśw ick iej, jub ila t, żo łn ierz i kapelan w ojsk z roku 
1 8 3 0 /1 ,  ozdobiony krzyżem  „ Y irtu ti m ilita r iu, zm arł 
w  8 8  r. życia  w  W ielkim  S ła w sk u  pod K ruszw icą  
w  P oznańsk iem .

Z m arł nag le  j^ e /.y u e iń  m. Kgierza (w  K róle
s tw ie ) Z ygm unt Ś ló sa rsh i.

W  W arszaw ie  zm arł z w yb itn iejszych  przem y
słow ców  S ta n is ła w  Pfeiffer, w ła śc io ie l zak ładów  gar
barsk ich  w  70  r. życia . Z g a s ły  c ie sz y ł s ię  czcią  w  
szerokich kełach  W arszaw y . F abrykę sw oją z a ło ży ł  
w r. i 8 5 4 .  Od tego też czasu  rozszerzała się  c iąg le . 
W zak ładach  jego  od n iedaw na pozostających pod za
rządem  synów , zatrudnionych było  1 0 0  przeszło  ro
botników o których z g a s ły  zaw sze żyw ą m ia ł pa 
m ięć. Ś  p. S ta n is ła w  b y ł też założyciem  ochrony, 
którą opiekując się  trosk liw ie , przek azał tę pieczę 
sw oim  następcom . O sierocił żonę i siedm ioro dzieci, 
żarliw ych i pojm ujących zadanie sw oje obyw ateli.

W  F etersburgu zm arł nag le  przybyły  niedaw no  
do P etersbu rga  attachć p ose lstw a  francusk iego w  P e 
tersburgu P erinel.

*  Walne zgromadzenie członków  O ddziału  
czarnohorskiego tow arzystw a tatrzańskiego w  K oło
m yi odbędzie się  2 3 . bm . o godz. (5. w  sa li R ady  
m iejskiej. W  razie braku kom pletu odbędzie s ię  na
stępne w alne zgrom adzenie 2 0 . kw ietn ia  z dow olną  

ilo śc ią  członków .
*  Na walnem zgromadzeniu 1 3 . bm . w y 

brano następujący sk ład  w y d zia łu  tow arzystw a bra  
tniej pom ocy słu ch aczów  politechn ik i. Andrzej K oi 
nelta prezes, J a n  W itkow ski w iceprezes, Robert Brei 
tenw ald  skarbnik, A dolf W łodz. Schleyen bibliotekarz, 
A rtur S ch leyen  sekretarz. J a k o  członkow ie w y d z ia łu . 
F ran ciszek  G rnntow icz, W ilhelm  K ram er, Karol Rnl- 
le, J ó z e f Sosnow sk i i B ro n isła w  Z angen. Ja k o  'za- 
stępoy w esz li do w y d z ia łu : W acław  B ry &iewie„, Ta
deusz K u sch ee , M ichał Ł u żeck i i K azim ierz  Ta ko

*  W Toir. kraj. bazaru obuwia odbyło się  
wczoraj popołudniu walne zgrom adzenie członków , 
które dokonało w yborów do rady nadzorczej i dele
gacji s to w a rzy sze n ia . D o  rady nadzorczej zostali w y 
brani : K aw czyń sk i, Jaroszczak , M erta, D id iu k , Sknr- 
sk i, Sk alsk i, N a ister , B ryś, K ostka, Brom und, W in 
nicki i Ł uczańsk i. Jako  zastępcy pp Szuller i R eich . 
P rezesem  rady nadzorczej zo sta ł w ybrany p. F erd y 
nand W in n ick i, zastępcą p. Sabin  K aw czy ń sk i. S e 
kretarzem  kj Jaroszczak , zast. sekret p. B rom und.
D ó dyrekcji stow arzyszen ia  w ybrani zostali pp. W a r
e c k i ,  Sp ita  i K orczyń sk i. N a  zastępców  dyrektorów  
PP- M erta, K ostka i D rab ik .

* Korporacja mydlarzy, rzeźuHfów I ma-
w y b ra ła  wczoraj przełożonym  sw oim  p. A dolfa  

J o d ło w sk ieg o , radnego m iasta  i w ła śc ic ie la  realności, 
za*tępcą p. Jarolim a W ilh elm a

* Tramwaj lwowski. N am iestn ictw o zarządzi- 
oględ ziny  trasy w  obrębię m. L w ow a od 1 6 . do

* 2 ., w  K rzyw czycaeh i L esien ica eh  2 3 .,  a w  W in 
nikach 2 4 .  k w ietn ia  hr.

*  Kom itet m ickiewiczowski u ch w a lił zw łoki 
A d am a sprow adzić na W a w el w  pierw szej połow ie  
‘‘Pca b. r.

* Zmiana własności. D obra R eklin iec i Strze
ż e ń  w  pow iscie  Ż ółk iew sk im  sprzedał p- W łodzi
m ierz G órecki panu M ieczysław ow i Lewandowskiemu
w ła śc ic ie lo w i dóbr B e łza .

*  Z ochoty. C zytam y w  Gazecie przemyskiej: 
L eśn y  p. D rużbackiego P . W oźniak  i piekarz M ajew
sk i zab aw ia li się  w  karczm ie przy siw u sze. W yohy- 
h w szy  sporo k ie liszk ów  ruszyli ku la so w i lip ow ick ie-  
jnu. L eśn y  w chodząc w  la s odw iód ł kurki u dubel
tów ki. w  les ie  na św ieżem  pow ietrzu rozm arzyło

odw iedzione, po łoży ł palec na cyngiel, w y strze lił i osoby pryw atne. P o sp raw dzen iu  k siąg , w szy stk ie  
p o w a lił trupem  stojącego tuż przed nim  n ieszczęśli-1  dokum enty okazały  się  w  porządku, gotow izny zaś
w ego M ajew skiego

* Proces wadowicki. Obrońey zasądzonych : 
K lausnera, N eum anna, H erza, L ow enb erga , Bandore- 
ra i Iw an ick iego  w n ieśli do Izby radnej podanie o 
u w oln ien ie  uw ięz ion ych  za kaucją aż do czasu osta
tecznego rozstrzygnięcia  sp raw y  przez sąd kasacyjny  
w  W ied n iu .

K oszta procesu w yn osić  m ają około 2 4 .0 0 0  złr.
* W  Bochni R ada m iejska w y b ra ła  15 . b m. 

burmistrzeu' dr. Serafińsk iego adw okata, w iceb u rm i
strzem  p. Ż urow skiego a asesorem  dr. M aisa adwokata.

* Dar. Cesarz u d z ie lił  z pryw atnej swej szk a 
tu ły  kom itetow i straży pożarnej w  B rzostku, w  po
w iecie  pilzneńsk im , na nabycie przyborów  pożarni
czych, zapom ogę w  kw ocie  1 0 0  złr.

* Nowy urząd pocztowy otw arty  zo sta ł d. 
16 . m arca br. w  m iejscow ości Z agórz, filia  urzędu  
pocztow ego w  Zagórzu na dw orcu kolei żelaznej. 
N ow y urząd pocztow y filia ln y  trudnić się  będzi 
przyjm ow aniem  i w yd aw aniem  p o sy łek  poczty listo -

ej . warte iciowej, a zarazem  p e łn ić  będzie funkcje  
pocztowej k asy  oszczędn ości.

* Wolne posady. W y d zia ł pow. trem bow elsk i 
rozpisuje konkurs na posadę sekretarza rady pow. 
z p ła cą  1 1 5 0  zł. i na pom ieszkanie 1 5 0  zł. Term in  
podań do 1 5 . m aja. —  W y d z ia ł rady pow. w  T ar
nobrzegu obsadza m iejsce pow iat, lustratora m ajątków  
gm innych, z p łacą 6 0 0  zł. i ryczałtem  na objazdy  
2 0 0  z ł. Term in podań do końca b. m. —  W y d zia ł 
pow . czortkow ski poszukuje inżyniera do prow adzenia  
budow y dróg w pow iecie pod zw ierzchn iczeiu  k iero
w n ictw em  inżyn iera  pow iatow ego. P osab a  będzie na 
r ! ~

brakow ało 5 4 .4 1 0  rs. A n ito w  zosta ł aresztow any.
Z esłany  na osied len ie  k ilka  la t tem u do g u -  

bernii jen isejsk iej Kark, za w sp ó łu d zia ł w  kradzieży  
z banku państw a 220.000 rs., sądzony b y ł 14. bm. 
za ucieczkę z m iejsca osied len ia  i skazany na 40 
rózg ch ło sty  i za liczen ie na la t trzy do ciężk ich  
robót.

P ersk i kon su l jeneralny  w  T yflisie  oznajm ia, że 
w edle odebranych przez n iego u izęd ow ych  w iadom o
ści, nigdzie obecnie w  P ersji niem a nie tylko cholery, 
lecz i innych chorób epidem icznych , o czem przeko
na ł się  i  d elegow any lekarz B abajew .

— Redaktor Tomicz w  N ow ym  Sadzie uznany  
zo sta ł w innym  zbrodni m orderstw a i skazany na do
żyw otnie w ięzien ie , obostrzone postem  i ciem nicą.

— Cenne wykopalisko, z Cetynji donoszą do 
Corr. de l’E st , iż rozpoczęte przez k s . M ikołaja  
czarnogórskiego w yk op a lisk a  w okolicach Podgoricy  
niespodziew any w y d a ły  rezultat. Odkopano m ian ow i
cie s ły n n ą  bazylikę i m ury obwedowe rzym sk ie m ia
sta D ioclea . Z yskano jednocześn ie w iele ciekaw ych  
nap isów .

— Katastrofa kolejowa. N a lin ji C hicago- 
Buffalo d. 8 . bm przerw ał się  pociąg w pełnym  b ie 
gu . O derwanych pięć w agonów  wpadło z w ielk im  im 
petem na stojący w  pobliżu stacji pociąg. P ię tn a śc ie  
osób zabitych  i k ilk a d zies ią t rannych.

N o w y  O r le a n  14. m arca. Zrządzone przez 
w y stą p ien ie  z ło ży sk a  sw ego  rzek . M ississip i szkody  
są n ieznaczne. N a jw ięk sze  straty  pon iosą  kupcy, m a
jący  sk ła d y  cukru w  zalanych w odą dzieln icach  
W iele  nad rzeką położonych m iast uszkodzonych zo

razie prow izoryczną. R em uneracja 1 0 0 0  z ł. rocznie. sta ło  “ niej lub w ięcej, n ik t z lud zi w szak że życia
Z głoszen ia  de 3 1 . bm . nie stra c ił. O koło północy w oda w y la ła  s ię  przez

* Samobójstwa. G efreiter 4 5  pp. P rzem yślu  tam y- O ddziały robotników  ponapraw iały  s ła b sze
J ó z e f  F a len ck i odebrał seb ie  1 3 . bra. życie  w ystrza - m i*Jsca tam -
łem  z karabina. Śm ierć n astą p iła  natychm iast. P o -  —  Zamak Lichtenegg, pod W eis , p rzy sz ła  re-  
wodem  rozpaezliw ego kroku było  przew in ien ie  słu żb o - U y d en cja  arcyks. F ran ciszk a  Salw atora i arcyks. 
we, za które F a lenck i ego przeznaczono do raportu i Marj i  W alerji przed staw ia  się  w edle spraw ozdaw cy
obaw a przed karą. Pester Lljyda, który go św iożo zw ied za ł, n iezbyt

Z W iln a  donoszą, iż 10 . bm . w  jednym  z n u - ponętnie,
m erów łazienek  S zarsk iego , odebrał sob ie życie przez ° p i s  w  streszczen iu  o p ie w a : Zam ek w znosi się
poderżnięcie g a rd ła  rz. r. st. J a n  P iotrow icz W ie li-  na m onotonnej p ła szczy źn ie  za W eis . P ierw otn ie  oto-
sarij, b. p sk o w sk i gubernjalny naczeln ik  poczt. ozony b y ł wodą, obecnie okalają go moczary. M ury

* stan powietrza. O bserw atoijum  szk o ły  poli- w  do1® P rzesiąk nięte  w ilgocią . U bikacje m ieszkalne
technicznej donosi d. 17 . m arca o godzin ie  1 2 . w  po- szczuPfe - 0  zastosow an iu  w  nich w ym agań h y g ien i-
łu d n ie : cznych nie m oże być m ow y. W oda oczyw iście  n ie-

W  u b ieg ły ch  dw óch dobach, licząc od 12 . god. zdrowaJ  kan alizacji brak. Zam ek odsłon ięty  je s t  ze 
w  południe d. 15 . bm. do 1 2 . godz. w"południe dnia w sAVstk ich  stron na nacisk  panujących tu w iatrów  
17 . bm. m ieliśm y w iatr co do Kierunku zm ienny 0d ? . odni ch i północnych . L a su  w  pobliżu, a w ięc  
S do E , co do s i ły  s ła b y  (1 ,8 ) ,  niebo przew ażnie za- 1 G,enistyoh prom enad nie ma. M gły w znoszące się  
ch m u rzon e, pow ietrze bardzo w ilgotne ( 8 9 %  w ilg . w ieczoram i z Tranu m ogą być czasam i niebezpieczne,
w zg l.) , opadu nie było . w. ta ż d ym  zaś razie są  n iem iłe . D o  uprzyjem nienia

Średnia  tem peratura doby była +  3 0 °  O, naj- n i® Przyczynia s ię  też h a ła s , dym i kurz z p ob li-  
w yższa  -) -  9 -4° O w  sobotę po poł., najniższa -f -  (P 60 fabryk. Z am ek sto i zresztą zupełn ie bez ża-
w  nocy z sobdty na n iedzie lę. dnej ocłir°n y  i m oże w razie ponowienia się  niepo-

U w a g a : Obie doby b y ły  m g lis te , chw ilam i p o -  ^ °jów , jak ie  np. w y b u ch ły  by ły  w W eis z. r. nara- 
godne. zió s ię  na niejedno ‘ niebezpieczeństw o ze strony po-

Zniżka barom etryczna 7 3 0 — 7 3 5  mm znajdo- I sPólstw a. 
w ała  się  w .A n g l i i ; zw yżka 7 7 5 — 7 7 0  w  środkowej —  Nagroda św. Szczepana I Przadświt- 
RosJl  1 i n d i c a p .  D o najcenniejszych w  austro-w ęgiersk iej

Stan barom etru zredukow any do poziom u m orza m onarchii w y śc ig ó w  z nagroda św . Szczepana w  su -  
h y ł dziś o 9 godzin ie  rano 7 5 9  mm. Barom etr opada, m ie 4 0 .0 0 0  z łr. —  3 0  0 0 0  dla zw ycięzcy, 5 0 0 0  dla 

Prognoza na dobę następną od 12 . godz. w po- drugiego itd ., d ysta n s 1 8 0 0  m etrów —  nad eszły  ju ż  
■ludnie d 17 . bn . do 12 . w  południe d. 1 8 . bm.: m ianow ania . W zro sły  one znów  od zeszłego  roku,

Viatr będzie co do kierunku zm ienny od E  do m ianow icie  z 1 0 0  na 1 1 6 . z  kraju zam eldsw ano 92  
i m .’ S'ł y  m m rny (2  4 ) ;  średnia tem peratura konie, z zagran icy  2 4 . N ajw iększą  ilość, to je s t  6
i oby obniży się  do -i 0 ° ;  niebo będzie zachm urzo- korni, z g ło s ił  p u łk ow n ik  A nthony, p« 5 zg ło s ili : hr. 
ne w zględ na w ilgotność pow ietrza podniesie się  do A pponyi, hr. E dw ard C h ołon iew ski, p. P ech y , br.

D / /I ! finn.fi * li DC! r//iv on onlewimn [ 4U r, J ?! -TT. . . 1 - n iopad: deszcz ze śniegiem.

* Julro, d. 18. m a rc a :  św. E dw arda .  —  
S. 40 Mucz.

św .
R oth sch ild , kapitan V io le t  a z N iem iec hr. R edern i 
br. O ppenheim . D la  P rzed św it-H and icap  ogłoszoną  
zosta ła  w aga .

Konkurs na hymn narodowy rozstrzy  
gn ięty  z o sta ł w  Rio Janeiro R zeczpospolita  brazylij 
ska pragnąc m ieś republikański hym n narodow y, ogło

1 „ w I s i ła  ów  konkurs, a rozstrzygnęła  go pu bliczność prze
pełn iająca  sa lę  teatru „L irico" . W ykenano cztery  
konkursow e utw ory i najgorętszy , entuzjastyczny po- 

—  W  Sanoka odbędzie się  19 . bra. w  sali m iej- k l?sk  zdoby ł  hym n m łodego kom pozytora Leopolda  
skiej koncert na dochód głodem  dotkniętej luJn ości I ^h’8 uez-
G alicji. _  W Chinach. P rzy  budow ie kolei w  C hangai,

-  Stangret m inistrów . Upadek T iszy  o p ła k i- £  C h inach , zatrudniony je s t  W a rsza w ia n in , inż. St.
waó będzie z p ew n ością  popularny dorożkarz pe- K oralew icz.

O F I A R Y .
Wr.y Pan Stanisław  Bacz... (za n ieakura  

tnos _) z ło ż y ł w  naszej A d m in istracji złr. 
głodnych". O dsyłam y do kom itetu.

szteń sk i Schneider. On to zaw sze w oził po m ieście  
p u zy d en ta  m in istrów , a w dorożkę jego nie jeden  
tylko T isza , locz w szy scy  poprzednicy prezydenta s ia 
dali ; u ży w a ł dorożki Schneidera i S z iavy  i G hiczy  
i S ze ll... W  spadku po nich otrzym ał dorożkarza 
T ijza . Trzebaż trafu, iż jeden  z dorożkarskich koni

Teatr, literatura i muzyka.
E  e p a r t o a r  t e a t r a l n y :  D ziś w ponie

lo sy  m inistra j" s iS l  uzm iek po raz trzeci .Z ło te  góry*  kom edja w f
przed p a S e m  prezyd X  ?°t  ° , k,lIj % V m kon iu  aktach Z. P rzybylsk iego . -  W e w torek „Ż ycie pa-
w aia  S  t  . : a • T lsza  i ak podrw i ------------
w ają sob ie , e Schneidera. ..H e,, b ,j  panie śc h „ e i-

■^ejewskiego i chcąc zażartow ać sobie z leśnego za- 
P yta ł g 0 „czy jako strzelec zaw odow y trafi w  czapkę  
r*uconą w  g ó r ę “. —  » 0  w ie lk a  sztuka" —  odpo
w ied z ia ł leśn y . „ S tr y la j!“ z a w o ła ł M alew ski i pod- 
rzuci ł  czapkę. B y ły  to jego  ostatn ie  s ło w a . L eśny  
c h w y c ił  za strzelbę i zapom niaw szy , że kurki u mej

d e t ' 7  7 - ° łu i6den z®”s't°iacyob ' 5  d a ]n doroTkarezy I “  C i e  I e c  e z  a c h w y  t y._ W y stęp y  panny Czo- 
—  w d a ć  i koń w aćpana przechodzi i*  C i  g ™ , 2?  snow sk iej na tutejszej scenie c ie sz y ły  s ię  u nas po- 
z v s!. . “ S łow a  te „ s ły s z a ł  T isz  po iaw iaL ™  J '  I wndzPniem zasłużonem , to też za ch ęca liśm y  publi- 
w ła śn ie  w e drzw iach p ałacow ych  i śm ie iac  sie  B!r ? cznośó do liczn e? n zgrom adzenia s ię  na jej koncercie  
decznie, pow tarzał je  n astęp n ie  sw oim  z k io m v m  I bożcsnalnyrn, urządzonym  wczoraj w  sa li „ S o k o ła ” . 
Obecnie Schneider szykuje się  w ozić  Szaparego ’ ^ 1,Wlcznośd zebrała s ię  w cale  l ic z n ie  i w szy jtk o  b y -  

-  Testament n r .  Andrassy’es-o otw artvm z o . fnby tteŻ, d,?brze .s i ę . sk oń czy ło ’ g d y b -v nie cielęca  z a 
sta ł wczoraj w  B ud apeszcie . E gzekutorem  testam entu I iftn  ^ ■ • w ieJb'eie li, któray ofiarow ali d iw ie  ope-
zaraianowanym  z o sta ł hr. J u liu sz  Szapary, którego całkiem'' y V .J’ak d° “ ° 8i 0 t#m
uprosił zm arły, ażeby u zy sk a ł u cesarza zezw olen ie  
na utw orzenie dw óch fideicom isów  dla syn ów  sw oich  
Teodora i J u liu sza
— W.Yolfrsteater" (teatrze ludow ym ) w e W iedniu  

pow stała  1 5 . bm . podczas przedstaw ien ia  Schontana  
kom edji ..O statnie słow o" panika skutk iem  zapalen ia  
się  kauczuku znajdującego się  na drucie ośw ietlen ia  
elektrycznego na t. zw. „Sehnurboden “ Pożar uga
szono natychm iast. P ub liczność  zaniepokoił zapach  
palącego się  kauczuku. O dezw ały s ię  sy g n a ły  stra 
żaków , spuszczono kurtynę żelazną — publiczność  
zaczęła  uciek ać z teatru, reżyser pojaw ił się  na s c e 
nie i u sp o k o ił w idzów , zapew niając, żc n ie grozi ża
dne niebezp ieczeństw o. P ub liczność  usp ok o iła  s ię  i 
spektakl doprowadzonym  zo sta ł do końca. N iektórycl 
przeraził tak  olbrzym i sy g n a ł strażaków , ż e poucie
ka li, zo staw iw szy  su kn ie  w  garderobie

—  Z P e t c r s b n r g a .  K ra j  donosi, że w  tych  
dniach m ir s t e r  sp raw  w ew nętrznych za tw ierd z ił pro
jek t przytułku dla dzieci przy petersbursk im  kato li- 
ciem  T ow arzystw ie dobroczynności (polakiem ) Zarzad 
T ow arzystw a udzielać będzie corocznie na jego  utr y -  
m anie około rs. 4 .0 0 0  rocznie. G łów n ym  opiekunem  
przytułku będzie senator G artkiewicz.'

Projekt środków, m ających na celu  przyjście w 
pomoc w łaśc ic ie lom  g o ize ln i, zosta ł już wniesiony do 
R ady państw a.

G ubernator p łock i M iller z o sta ł m ianow any g u 
bernatorem  piotrkow skim , a n« jego m iejsce guber
natorem płockim  zarz .zający izbą skarbow ą radom 
ska Janow icz.

R ada pań stw a zatw ierdziła  projekt prawa,
przedstaw iony przez m inistra finansów , ©o do pracy  
dzieci, n iepełnoletnich  i kobiet w  fabrykach i za 
k ładach . . .

Departamentowi dochodow n iesta ły ch  polecono
zbieraó i ogłaszać wiadom ości o w zroście, zbiorach, 
urodzaju i zapasach tytoniu w  całem  carstw ie .

Kasjer Towarzystwa kredytow ego m iejskiego mo- 
sk iew sk iego , A u:toW, zeznał, że w ńągu  2 6  la t do
p u śc ił się  niedoboru 5 1 .0 0 0  rs., który na czas re
w izji k asy  zastęp ow ał sum am i pow ierzanem i m u przez

serjo d z isiejszy  Kur. Lwow. 
profanacja ? C zy nie cielęce zach w y ty  ?

C zy to n ie

Dział ekonomiczny.
\T W ilnie 21. maja otwartą zostauie wy

stawa koni wierzchowych i roboczych. Nagrody 
będą następujące: od głównego zarządu stadnin 
rządowych rs. 500 oraz medal złoty, a prócz tego 
od komitetu 6 medali hrouzcwych i kilka listów 
pochwalnych. Za konie włościańskie rozdane beda

zdanie wskazuje z zadowoleniem na przywró
cenie równowagi w budiecie, podnosi z dru
giej strony potrzebę reformy podatków bez
pośrednich i wita z zadowoleniem zapowie
dziane w tej mierze przedłożenie. Sprawozda
nie wyraża dalej życzenie rychłego przepro
wadzenia reformy, po której mogłaby nastą
pić regulacja waluty.

W iedeń d. 17. marca. Jutro zbiera 
się komisja prasowa Izby posłów na obrady 
nad petycjami i wnioskami w sprawach pra
sowych.

W iedeń d. 17. marca. Wczoraj, z po
wodu urodzin króla włoskiego, danym był 
w tutejszej ambasadzie włoskiej obiad, na 
którym Nigra wzniósł zdrowie cesarza jako 
przyjaciela i wiernego sprzymierzeńca króla 
włoskiego, następnie zaś wzniósł zdrowie kró
la Humberta.

W iedeń d, 17. marca. Wczoraj od
było się u Chlemeckiego zebranie wiernokon- 
stytucyjnych wyborców wielkiej własności, 
które jednomyślnie postanowiło odnowić z po
wodu zbliżających się wyborów do sejmu do
tychczasowy kompromis ze stronnictwem 
środka.

P eszt d. 17. marca. Z Zagrzebia przy
był ban kroacki na czele delegacji kroackiej, 
aby się pożegnać z Tiszą i powitać Szapa
rego. Jak słychać, ban zamyśla zrezygnować 
wskutek ustąpienia Tiszy. Według innych 
doniesień, ban poruszy u Szaparego sprawę 
rozmaitych naruszeń ugody węgiersko-kroa
ckiej i zażąda ich uchylenia, inaczej poda się 
do dymisji.

Ze zmianą gabinetową nadżupani są 
obowiązani także podać się do dymisji, i jak 
słychać, nastąpią znaczne zmiany na posadach 
nadżnpanów.

P aryż  d. 17. marca. Dzienniki ogła 
szają, ale nie urzędowo, następujący skład 
gabinetu: FreyCiuet prezydent ministrów i mi 
minister wojny, Constans minister spraw we
wnętrznych, Fallierós sprawiedliwości, Ribot 
spraw wewnętrznych, Rouvier skarbu, Barbey 
marynarki, Bourgois oświaty, Develle rolni
ctwa, Jules Roche handlu, Guyot robót pu
blicznych.

E lberfeld  d. 17. marca. Pociąg towa
rowy spadł z mostu pod Elberfeldem w rzekę 
Wupper; wiele osób zostało zabitych. 3A wa
gonów leży 12 metrów poniżej mostu. Osoby, 
które miano za zaginione, odsznkano.

Lizbona d. 17. marca. Mnóstwo stn- 
dentów zebrało się wczoraj na wydziale me
dycznym, gdzie oczekiwali delegacji studen
tów z wszechnicy Oporto i Coimbra. Nastę
pnie wysłali deputację do króla z żądaniem 
aby cofnął exequatur (prawo urzędowania) 
konsulowi angielskiemu w Oporto.

B u kareszt d. 17. marca. Włoski na
stępca tronu, ks. Neapolu, przybył tn wczo
raj przed południem Na dworcu powitali go 
król i następca tronu. W południe złożył ks. 
Neapolu wizytę królowi i królowej, n których 
dano śniadanie dla ściślejszego koła. Wie
czorem odbył się obiad, na który także mi 
nistrowie i poseł włoski, oraz inni dostojnicy, 
otrzymali zaproszenia.

B elgrad  d. 17. marca. Król Aleksan
der odwidził znowu swoją matkę i zabawił n 
nie’ długo. Na święta spodziewany jest tn 
król Milan. Książę czarnogórski nie przybę
dzie do Belgradu.

Utworzenie nowego gabinetu poruczone 
będzie (bawiącemu w Petersburgu) Pasiczo- 
"i. Teraźniejszy minister prezydent Gruicz 
zamiau<n\any będzie prezesem Rady stanu.

B elgrad  d. 17. marca. Rada mini
strów upoważniła ministra skarbu do wnie
sienia w sknpezynie projektu ustawy, uwal
niającej główne wywozowe płody serbskie, 
jako to bydło i zboże od cła wywozowego. 
Dalej zatwierdziła Rada ministrów przedło
żony przez ministra wyznań projekt regulacji 
spraw spraw kościelnych, ułożony na podsta
wie elaboratu metropolity i dotyczącej komi
sji. (Projekt, przedłożony dawniej przez me
tropolitę, został przez rząd odrzucony ; p. r.)

B elgrad  d. 17. marca. Jak zapewnia
ją, zamierza rejencja wszystkich wybranych 
członków Rady stann, bez względu na to, 
*zy przyjęli czy nie przyjęli wyboru, zatwier
dzić i zarządzić ukonstytuowanie s ię  Rady, 
Joczem członkom będzie wolno jnź jako za- 
wierdzonym członkom Rady, podać się do 

dymisji
Ateny dnia, 17. marca. Rząd grecki

północno - zachodn. (lit. B . Elbethal) 2 8‘50. Losy 
regulacji Cisy — ■— . Akcje Banka dla krajów koron
nych 224 ’— . Akcje Bankyereinn 120 — . Rosyjski 
rubel papierowy 129,50

4’/io0/# renta wspólna 87 -90. 5°/o renta aastr. 
papier. 102-15. 5°/0 renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 102 10. 5°/0 renta węg. pap. 98'45. 
Napoleondory 9 44. Marki niem. 58 50.

W lid o m o f o i  f i r t d o w e .
Lwów, dnia 17. marca. (Z Izby handlowej).

I. Akcje za sztukę.

Kolei galic. Karola m dw . 200 zł. m. k. . . l lW o  l l
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 229-50 238‘—
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303"— 308-—
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . — — 216 —

n . Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / # ........................  101-50 102-40r 5, /# w#1_ 10o/o 1Q6. _  107. _

Banku krajowego 4,/ l#/o ,oS- *  51 IataoŁ • ,A? 2n
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % .........  100-40 101-40

” ” ” 5% los. w 37 lat! 100-40 101-40
” 4°/„ los. w 4 * / ,  1. 94-50 95-50

47,%  los. w 52 1. 99-75 100.75
f  l  4% fos. w 56 lat. 94—  95—

III. L.sty dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw, (d. 6%) 3°/0 57-— 60—

„ „ „ (d. 5%) 27,%  • ■ 4 7 -  5 0 -
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizae.jne galic. 5% m. k.........................   ’ 0 -25 105-25
Galic. funduszu propinaeyjnego 4% . . . 91-75 92-75
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I. em. . . 100*50 101-50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 104-— 106-—

„ z r. 1883 4'/,%  . . . .  97-25 98-25
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .........................  23-— 25-—
Losy miasta Stan isław ow a......................................— — 36-—

VI. Monety.
Dukat holenderski...........................................5’52 5-62
Dukat c e s a r sk i ................................................ j>-59 5-69
Napoleondor......................................................9-43 9‘53
Półimperjał ro sy jsk i............................................. ; »  9-75
Rubc rosyjski s r e b r n y ................................1'32 l ’»
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ......................T 28‘|4 1 -3 0 /,
100 marek n iem ieck ich ............................. 58‘30 59-30

Przyjechali do Lw ow a
dnia 17. marca 1890.

Hotel Żarła. J. Lenartowiczowi z Kamionki. J. Wi
ktor z Wojkówki. K. Herodyski z Żabiueo. E. hr Dziedu- 
szycki z Izydorówki. B. Za<’ irowicz z Wołczkowiec. L. Mo
dzelewski z Podola ros. Z. Lastawiecki z Lipnika. M. Jaku
bowicz z Bukowiny.

H otel Angielski. J. Małscki ź Lackiego, j. Czajkow
ski z Wasylowa. Dr. D. Mołczkowsl z Halicza. A  Terlecki 
z Rohatyna. L. Majewski z Bóbrki Dr. J. Sehenker ze Zło
czowa.

NADESŁANE.
(Rubryka ta nie 

odpowiedzi;
ohodii od Redakcji, która też żadnej 
ioi aa nię nie bierze na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

fotogT&flozny J. Hennera L w ów , 
A kadem loka 18.

Bardzo pożądaną niespodziankę św ią teczn ą  dla
pań przynosi najstarsze i najmodniejsze zarazem pisme „Der 
Bazar". Światowe to wydawnictwo wychodzi co łydzie' i '-Jm 
właśnie góruje nad podobnemi publikacjami. Nadto od 1. kwie
tnia br. wprowadza administracji „Bazaru" nov.e epszenie, 
mianowicie wydawać będzie ;auie specjalne wydanie pod 
tytułem : „Die elegante Mode“, wychodzące ce dni 14 za oe- 
nę j e d n e g o  g u l d e n a  kwartalnie. „Diu elagante Mode" 
zawierać będzie te same działy, zarówno praktyczne jak wy
kwintne niemniej kolorowe ryciny i wzory krojów podobnie 
jak „Der Bazar". Numeru okazowego dostać można w każdej 
księgarni gratis. 1410

S an ta l M ićy , jego czystość i skuteczność 
zalecają się przy wszystkich przypadłościach, 
które dawniej były leczone przez użycie kopaiwy, 
kubeby, jak również płynów sprawiających stryk- 
tnrę ; dzis;aj wszyscy żądają nazwiska M i d y  na 
każdej kapsułce dla uniknienia mikstur esencji 
z drzewa cedrowego, z perpetyną etc., które 
w  handlu knrsują pod nazwą Santalu. 310 4

nagrody pieniężne. Na czele komitetu wystawowego I v n  r i^  i ™  uchwalił, me powoływać rezerwy na mane

Ż ad en  in n y  śr o d e k  n ie  n om aga . Wiedeń. 
Nacierpiawszy się przez przeszło 10 lat na żołą
dek, pomimo wszelkich możliwych środków, a na
wet dwurazowej kuracji Karlsbadzkiej, *:tóra nic 
nie pomogła. Użyłem wreszcie s z w a j c a r s k i c h  
p i g u ł e k  aptekarza R i c h  B r a n d t a  i oto 
moje cierpienia skończyły się w krótkim czasie. 
Dziś, dzięki Bogu, jestem wesoły, jem i śpię do
brze, nadto mogę nadal pracować, w co już po
wątpiewałem. Polecam więc wszystkim cierpią
cym na żołądek użycie znanych w całym świecie 
szwajcarskich pigułek aptekarza Rich. Brandta 
(pudełko w aptekach po 70 ct.) ażeby mogli prze
konać się o zbawiennej ich skuteczności. Zasy
łam serdeczne podziękowanie i proszę ośw ,dcze- 
nie to publiezzie ogłosić. Józef Reiber. policjan 
(Podpis urzędowo stwierdzony). — Należy być z a 
wsze ostrożnym i żądać tylko p r a w d z i w y c h  
szwajcarskich pigułek aDtekarza R i c h .  Brandta 
z M a ł y m  krzyżem w czerwonem polu. 331 11

Poclągri kolejow e
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

stanął p. Ursyn Niemcewicz.

Telirw „Gazety Narodowej."
P oznań d. 17. marca. Akcja ratunko

wa dla rolników galicyjskich, dotkniętych klę
ską nieurodzaju i głodem, rozwija się tu bar
dzo silnie. Podano do rządu o zniżenie taryf 
przewozowych dla ofiar w naturze, wysłać się 
mających do Galicji. Minister komunikacji 
Maybach oświadezył, że gotów się do tej proś
by przychylić, jeśli sprawa zostanie przez rząd 
austro-wegier8ki oficjalnie poruszoną. Tutej
szy komitet ratunkowy postanowił tedy udać 
się w tej sprawie do namiestnika hr. Bade- 
niego i ministra dla Galicji, Zaleskiego.

U P Icd cń  d. 17. marca. Sprawozdanie 
komisji budżetowej Izby posłów zostało już 
przez sprawozdawcę Kathreina zestawione. 
Wykazuje ono dochody w kwocie 547,368 .704  
zł. wydatki zaś 545 ,771 .700 zł., a zatem 
okazuje się nadwyżka 1,597.004 zł. Sprawo-

wry armii, chcąc tern zamanifestować swoje 
zamiary pokojowe. (W istocie rezerwa grecka 
istnieje tylko na papierze; p. r.)

K on stan tyn op o l d. 17. marca. Por
ta zarządziła wzmocnienie załóg na granicy 
greckiej i przywróciła dawną kontrolę gra 
niczną z powodu, że rząd grecki zaprzesta 
czuwania nad bandami opryszków i nie prze
szkadza wywozowi broni na Kretę.

K otar d. 17. marca. Małżonka ks. P io
tra Karadżordżewicza (najstarsza córka księcia 
czarnogórskiego) zmarła zeszłej nocy. (Nieda 
wuo temu powiła syna)

W iedeń dnia 17. marca, godz. 2 min. 10 po 
południu. Akoje kredytowe 3 i"7 5 . AFąje alpejskie 
Towarz. górniczego 98‘45. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 348*50. Akoje Banku anglo-arstijaokiego 
154*— . A ł ’je Unionbanku 249*50. Akcje kolei Karol 
Ludwika 19J 25. Akoje kolei Północnej 262*— . Akoje 
kolei Południowej (Lombardy) 127*— . Akcje kolei 
AlfBldzkiej — *— . Akcje kolei Państwowej 219;— . 
Akoje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 230*— . Akoje 
kolei węg.-półno cno-wschodniej 189*50. Losy ko
munalne wiedeńskie 148*— . Akcje Tow. tureckiego 
112 50. Galio, oblig. idemu. 104*75. Akoje kolei

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z Podwołoczysk . . .
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiee, Husia- 

i;y la i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiee i Sta

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej", Chyrowa, Ławocznegu

i S t r y j a ..............................
Z Pesztu , Lawooznego , Chyro

wa, Husiatyna, Sta. !- ‘awow»
i S t r y j a ...............................

Z Bełica (Tomaszowa) . . •
Ze Lwowa odchodr :

D" Kiykowi
Do r-on w o ło c z y s k .......................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiee, Sta

nisławowa i Hugi łtyn,
Do Stanisławowa, Czjmiow 1

S uczaw y ..............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

M JhyTowa i Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Lawoczne-

fo i S u c h e j .........................
Itryja, Stanisławów _ Husia 

tyna, Ławooznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

P 08p.
lul
kur-
jer

o x 
pH ■

4-03
2-20
2 0 8

8 0 5

Pociąg
osobowy

2-28
4*11
4-22

9-16

8 5 0

10 -

2 -- 

6-55 

3-36 

8'

1 2 0 8

9 ‘2 b
3 1 5
2 3 8

•?S

I ł u

7 — 

1« 13 |

4*25

48

10-20

•O

7-20
9-531

’0-38is

7*16
7*06
6*22

5-41

8 3 0  
10 28
11-05

8*03
Uwaga: Godziny drukowane gruum i liczbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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Pierwsza
galicyjska Erociuaalariia S t a n i s ł a w a  h r a b ie g o  P l a t e r a  Z y b e r k

Ii0ł w  Siebieczowie poczta Ostrów koło Sokaia.
Rozsyła na żądanie próbki i cenniki swych produktów. —  Skład i główna ajencja we Lwowie u!. Sobieskiego i. 28. Telefon Nr. 221.

KAROL BAYER
w e  Lw o w ie  p r z y  ul. K rako w sk iej II.

poleca

Świece stearynowe najlepsze
stołowe 4-ki, 5-ki, 6-ki. 8-ki 
powozo\se 6-kl, 8-ki, 10-kl, 11-ki 

Apollo pak. 560 grt 40 ćt. 500 gr. 36 et. 
M Uly , 560 „ 40 „ 500 „ 36 „ 
SalTator 560 „ 40 „ 500 „ .36 „

5-kilowe pakiety kombinowane
Opłacone do każdej poczty Austro-Węgier

za zlr. 3 75.
6 funtów cukru 
2 funty kawy 
*/* funta herbaty 
pakiet kawy figowej

za złr . 3’60.
2 funty mączki cukrowej 
2 funty migdałów słodkich
1 fun rodzynków sułtańskich doskonał. 
7 , funta „ dużych „
7 j funta „ czarnych
4/j funta czekolady Sucharda 
7« funta cykaty przeźroczystej 
laska duża wanilii
4  pomarańcze 1358
4 cytryny

za złr. 2-10.
4 funty mydła suchego
2 funty krochmalu pszennego 
2 funty świec stearynowych
1 pudełko połysku 
1 pudełko sinku.
Wszelkie inne towary korzenne, 
wiktuały, rum, likiery, koniak, 
wina, porter, piwa, śledzie roz
maite, sardynki, sery wyborne, 
oliwę, ocet winny, musztardy 
wysyłam  po cenach najtańszych.

sążni pięć i tyleż otawy —  KARTOFEL 
dobrych clo jedzenia 200 korcy — KARTO
F E L  do karm ienia bydła 200 korcy, jest dojz) bardzo 

ssprzedania w Zaradzili koło Zbaraża.
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Bogda- 
1403 nówka, koło Podwołoczysk.

e k o n o m i c z n y c h  i  ] e f m i k ó v | I AS] red \hml w Opawie
dobrymi rekomendacjami polecić 

'może Biuro wywiadowcze J. Polińskiego we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5. 

1417

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjm uje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych «io 

wszystkich dzienników całego świata.

i 33 wory żółtego proszku
do czyszczenia (Gelb-PutzpnlTer) będącego
na skfadzie we Lwowie, przydatnego do sina-
rowidła na wozy, do wyrobu papy dacho
wej itp. — obejrzeć można u spedytora .Men- 
delsona. .Jako sprzedaż przypadkowa bardzo 
tanio do nabycia. B ruck’s, tiraben-Oomptoic

D z i e n n i k  m ó d  p a r y s l  i c h

*-//■■ W

w nicmieckiom tłum aczeniu i z wyjaśnieniami.> 
kosztuje całorocznie złr. 3 '— , z  w z o ra m i ig  
z l r .  3*60. Prenum erować można w W ien er-,®  
A d m in is tra tio n , W ien VI., Stum pergasse 3 0 .! „

Berlin S. 0. a n t )

Do siew u jęczm ień b ro w a rn y

'lektoliter wagi efektywnej 68 kilo, czyi 
korzec 150 funt, w ieć. Cena loco dworzec 
ko ejowy w Krasnem po 9 złr. 50 ct. za 
100 kilo wraz z nowym workiem.

Zamówienia nie mniejsze jak 10 cetn. 
metr. przyjmuje Klemens Torosiewicz w Ru 
siłowie, peczta Krasne. 1392

M A 9 CA

NOWY W YNALAZEK

‘ ! X G F A
E D .  P iN A U D !
M y d ło ................................  k l ’IXQRA
E sse n c y a  d la  c h u s tek  k l ’iXGRA 
W oda tu a le to w a . . . .  5 l ’IX0RA j
P o m a d a ..............................a  1’1X0RA
O lejek ................................  k l ’IX0R£
P uder  ry żo w y  A 1’IKORA |
K o sm e ty k .......................  h 1’IKORA ^

37, BouP de Strasbourg, 37 «

Tys ią c k ro tn ie  p o w ięk szający M IKROSKOP 
k ieszo nko w y niezbędny dla każdego prze
mysłowca, nauczyciela, studenta i t. p .  do 
rozpoznawani" przedmiotów, tow arów , po
traw  i napojów. Prócz tego dedaje się lupa 
dla.krótkowidzów, razem tylko złr. 1 2 5 , i 
za poprzedniem nadesłaniem  gotówkf w kwo
cie złr. 1-50 otrzyma nadsyłający te przed
mioty franko. F. Rabinowicz, W ien, Maxi 
milianstrasse 3. W  razie niepodobania się 
1383 zwracam pieniądze. G. Ń

ek o n o m iczn y , 1399
bszżenny, w  s ile  w iek u , ukończony  
agronom  akadem ii w  P r u sz k o w ie , u -  
zdoln' m y w sw ym  zaw odzie a przy^ 
iem  b ie g ły  w  w eterynarji i  bu dow nic
tw ie , p osiad ający  1 7  letn ią  praktykę  
w  w ięk szy ch  m ajątkach, m ogący się
w ykazać chlubnym 1 św ia d ectw a m i ,p e .;zu k u je  m ło d eg o  c z ło w iek u  sten  ogra-
pra g c:e  objąć zarząd fo lw arku ; p r z y -h iją c e g '  po polsku i rusku. Oferty z opi-
ją łb j  ta k ie  m iejsce  kontrolora Ł a s k a - sem Przebiegu ży d a  wraz z kopiami posia-
w e zg łoszen ia  do A d m in istracji świndectw, nadesłnć do B iura ogło-

l_  w  ~ _  J_ ” szen pp. Rajchm ana i F rendlera  w W ar-
zety  N arodow ej pod cyfrą  X . Y .  |1414 szawie pod lit. J .  B .

Dom handlowy  
w Warszawie

p r  j a j a / w
wyłącznie tylko całkiem  świeże każdego czasu

IGEUffl i i i  & Go.
Ludwlysiisflr. Bu. (NJs/. cy) 

j?J.Gfe?jracvzęćl»s refotrc-siejfi. 
Prosimy o oferty z podaniem .średniej

(Tropp&n — Ssląsk austr.j

2HEeiia.d.@ I i  s łs łe b ć L  r » a s I o n  
1308 fasowych ś gospodarczych
poleca ręcząc za jakość i szybkie kiełkowanie, wszelkie rodzaje nasion 
hurtownie  i w małych ilościach. —- N ajw iększy sk ład  sztucznych na

wozów po najtańszych c-nach.
$$S!P“ P róbk i i cenniki rozsyła n a  żądanie.

Dla unik  n iem a fa łsz e r s tw
wymagać zaparafowania jak 

obok na każdem pudełku

W  c e s a r s tw ie  l io s y j ik ie iu
liieui departam entu medycznego z d. 28. stycznia 1881 
uprz. E sencja^ no u st E u ez ly p tu s  król. uiei. przyboi 
Fabera w  W iedniu po szezogółowem zbadaniu i wp 

i prywatnych szpitali okazała się bardzo skuteczną: 1) (dosło1 
niająny powietrze w szpitalach i domach prywatnych*; 2) ja 
tworzeniu sic minziuatów w ustach i jamie ustnej. 3) jako śr<

orzeczeniem departam entu medycznego z d. 28. stycznia 1881 Nr. 681 stwierdzono, że 
c. i k. uprz. Esencja^ co u st E u ez ly p tu s  król. uiei. przybocznego lekarza M a d . B r .  

M . F a b e ra  w W iedniu  po szezogółowem zbadaniu i wprowadzeniu do cesarskich
(dosłownie) „jako środek odws- 

jako środek zapobiegający 
stnej. 3) jako środek w zaraźliwych miej 

seiwych chorobach u s t ,  jam y ustnej i nosowej. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauern- 
m arkt 3. tudzież w wszystkich aptekach, droguerjach i magazynach. 1217

1291 wasi, netto.

T M I8 HlODOfi
(holcus lanatftś)

w ła sn e j p rod u k cji, świeżą i pewną 
sprzedaje zarząd dóbr TJfcrzai poczta Ł a 
p an ów , po 4 złr. za korzec wraz z wor
kiem i wolną odsyłka do kolei. Przy wzię
ciu naraz dziesięć korcy, jedenasty dodaje 
się bezpłatnie.

Proszę wprost adresować, gdyż zarząd 
nie utrzym uje składów. 1270

5 0 0

w  P a r y ż u  1889 złotym 
modułom państw ., w  U cn t 
1889 sreb ra , mcci. państw

71 a k ,  w zl ocie
komu E remwypłacimy każdemu, komu E rem  4<ro- 

B cli’a nie usunie wszystkich wyrzutów skór
nych, niemniej piegów, plam wąlrobianjeh 
opalenia, węgrów, czerwoności nosa i t. p. 
i jeźli do późnego wieku nie utrzym a płci 
w młodzieńczej świeżości. Żadna am inka.! 
Cena ct. 09. —  Skład główny J .  ( J ro lic li, 
Rriinn (Berno moraw.). Dostanie w wszyst
kich lepszych magazynach. We Lwowie w 
apt. Z. Rnckera, w Krakowie w apt. P . Rc- 
dyka, w Rzeszowie u J . Sohaittra & Cornp

B t f io m  FHftlasbg
posiadająca język  francuski i 
przedmioty szkolne z wykłado- 
‘.vym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka dv 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. Bliższa wiadomość w 
zakładzie lrobl wskim plac 8 lr i ;« ' 

lecki 1. 6 1315

1410

lVcne N od en zeitan g  m it ko lorirteii St-tSilgłEclibildern.

Die eiegante Mode.
S pezia l A usgahe des „B azar" f i i r  Mode u n d  H tm d arh o it. 

A bonncm entgprels n u r  1  f i .  " ^ 1  vltrteljłihrliui?.
A lle  14  T age  eine Numm cr.

K ełn  an d o res  M o d en h la tt au sse r dem  „Buziu*11 is t  so m c h h n l t ig  w ie

S S Ie  e le g - a n t e  M o d a .

N IEO M Y LN Y  Ś R O D E K
dla u leczen ia  KATARU,

irry ta cy i p iersio w y ch , ci.orOb gardła i b oleści reu m atycznych , i t. d
W  P aryżu , u Pana J . W IS L IN  1 Ko, 31, ulica Sekw any.

1085

W szystkie techniczne artykuły
1296 p o t r z e b n a  d la ,

m ł y n ó w 3 g o r s s e lń , b r ^ w a r ó w ,  
t a r t a k ó w ,  k © ^ a » M  i i a f f e f  e t c .

p o le c a  s k ła d  m a sz y n , ru r , n a r z ę d z i i m a t e r j a łó w

M . w  K r o ś n i e .. r,~<*vr7T27̂ -_.

J e d y n a  fabryka 
w Amsterdamie.

■bWN

(W

:.cW
4*-3-*’

najlepszych, holender
skich LIKIERÓW  

SKŁAD FABRYCZNY
W ie d eń , I ,  K o h lm a rk t  N r. t.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likiorów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm , przyczc-m zwracamy 
uwagę, żo moj« prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w A m sterdam ie, a w Anstro-W ęgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. U PS

Man abonnirt bei allen Postausfalten und Budilntudłucgpn.

P r  o b o - N u  m m  e r n yersendet auf Yorlangen g r a t i s  und f r a n c o  judo Baclihaudlong sowie 
die A dm inistration der „ E l e g a n t e n  M o d e “ in Berlin S. \V., Charlottenstrass*- U .

I ju t m w u lk o iu  | r o ź ,vl
JÓ Z E F  C E L E R IN  specjalny hodowca goździków w Kkittau (Czechy) poleca 
sumienB:( : W W1 fcokw iato ivo ly s p a n la le  g o ź d z ik i znane najpochlebniej tak 

_w kra je  ;v graniciy-i wzbudzające wszędzie niezwykły podziw. Specjalno
wydosicOi ńoh kwiatów jest o'.v:u;-om 40-letniej pracy. lUój zbiór goździ
ków jest wo wszyslkieh gatunkach obficie zastąpiony, nazwą i charakterystyką 
dekładnic zaopatrzony i zawiera tylko powagi t. j. kwiaty o regularnym  rysun
ku. pięknej budowie; bardzo pełne i o nadzwyczajnej wielkości kw ia tu ; dlatego 
polecam wszystkim znawcom goździków

12 sztuk w 12 gatunkach 2 złr. 50 et.
25 „ „ 25 5 „ 50 ,
50 „ „ 50 - „ 9 „ 50 „

100 „ „ 1 0 0  ., 1K ,
Pełno goździki połowo dla gazonów 50 sztuk 3 złr. 50 et.

1413 100 „ 6 „
. C en n ik i n a  żą d a n ie  o p ła tn ie .

I f i f d s e  p o I e © e s i i n

•o c h c e  n a b y ć  p r a w d s i ł w i «  K o r c i s y n s L s «  łf -z y s to  l n i a n i  
p lo tn ą , piekue, t r w a ł o  i t a n i o  u r ł a s z c z a  na  w y p r a w ę ,  uleeh. za 
m a w i a  l u b  k u p u j e  w  m a g a z y n i e

L w ó w ,  p l a > o  1 .
w TowarzystMrio. kr.sjowem dla handlu i przemysłu.

p i

M 9L L A  P R O S Z K I  f i ł J B L l ó K J E .
Tylko prawdziwe

jeżeh na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
e r z e !  i  Si.. S E o l la  poranożsna.

Niezawodmi skuteczność lecznicza

Fa
zafiegmioniu, zgadzo. przeciw s t a z w M a n e i i i a ,  prze- 
ciw cierpieniom wątroby, k c n g a s t j o i r .  k r w i ,  be- *■-. 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo
wodowała od pi zeszło k:!l:udziosiąt lot coraz większa 
rozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d a  s ą d o w n ie  ć e a g e n e .
C e n ą .  K a o ; e o z  ę t  c. -,t *  .a ::;v ̂  t rzy  E t n ę ! * * * *  ■ i  ' « ! .  '.c-aiu ity  ̂ _5.tr,

i o  m e d i i l i  z a s ł u g i  1 2  d y p l o m ó w  u z n a n i u .
z a  n ig j r ś w n a n s  w y r o b y

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

f
skóra sucha, szorstka i zgrabiała pod w pływ elP  MAGNOLINX staje się miękką 
i delikatną. ,'IAGNOLINA usuwa e.terwoność nosa, policzków i rąk. O n a  tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

i pobudzajw łosjOlejek liiBuio w v 

Pomada

oczyszcza skórę, vr7.inacnia 
do porostu. Frakonik 50 et.

tvzmac)ii,i cebulki włosowe i zapobiega 
Utulaniu włosów. — Słoik 80 ct.

wy-

f r a n c u s k a  i s i l  M o łla

¥
l i

T ^ o c l s ,
ożywia, u trw ala barwędo zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

i połysk. —  Flakon 80 et.

L. 648.

W ydział Rady powiatowej w Nowymtargu rozpiinje niuiej- 
ssam konkurs na posadę leśn iczego  gminnych dóbr Czarno
dunajeckich z siedzibą w Witowie.

Z posadą tą  połączona je s t  płaca o roeznych 400 złr. w. a., 
pniakowe po 5 ct, względnie 3 ct. od sztuki zprzedauego drze- 
va i mi os -kanie z budynkami gcspodarczemi, ogrodem około 
dmfcł) morgów óbejmującym, tudzież prawem pasania bydła bli
żej oznaczyć się mającem

Kandydaci uzdolnieni do samoistnej gospodarki lasowej, 
,v<iani swe podania zaopatrzone świadectwami odbytych studjówr 
i praktyki zawodowej przedłożyć Wydziałowi powiatowemu do 
1. kwietnia r. b.

d. 11. marca 1890. * i»02Nowytarg

n m m n n n n n n n n n n n n n n t m -
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Clayton &  Shuttlew orth
1343

Lwów, ułiea Gródecka Nr. 22.
pelecają swój

ohflcie zaopatrzony skład
M M i j i i  n a r z ę d z i  r o l n i o z y o h ,

z o s n y uh z znakomitego wykonania i dsskouałej 
konstrukcji.

Naprawy uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej.
Zilustrowane c e n n i k i  grratls 1 franoo.

Skł&d komisowy w Tarnopola.

U 
X
s
u  
X  
X
s  
*

n m * P M n M M n m m n n n » u u u * x u u u * M

W niedzielę 23. m&rca 1890, o godzinie 3. po południu
odludzi;1 s ię  w Lnb.-iczowie

% o l i u k Z o r o i M f  se n ie
0 2 5 ł o n l i Ó V V

twego w Lubaczowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Na porządku dzieanym
1. Sprawozdanie z czynności i rachunków za r. 1889.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenia Dyrekcji

absoluloijum z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 
31. grudnia 1889.

3. Wniosek Itady nadzorczej w sprawie udzielenia Dyrekcji remnne-
racji na rok 1890

4. Wybór Rady nadzorczej 12 członków. 1415
5. Wybór kasjera.
6. Wnioski członków.

Z dyrekcji Towarzystwa Zaliczkowego, stowarzyszenia zare)estrswan*ffO 
z nieograniczoną poręką w Lubaczowie.

Jan Dubik, dyrektor. M ikołaj L u dkiew icz ,  kontrolor.

S ń o r r ^

K a o r r ’a

K n o r f a

K n o . r ^ a

dodatek do zupy z  suszo* 
n ych  jarzyn .

J U L 1 fi IV IV E
(zupa jarzynow a). 1178

T ab liczk i zupow e
(zupełnie gotowe zupy).

Mąki o w sian e  i Iireczane
(najtańszy i najzdrowszy po>«rm dla dzieci''.

Oennihi i prospekty gratis i franco. — Skład hurtow ny KAROL BERCK, 
^  W ie d eń  L W o lize ile  9 . ,  niemniej dostanie w wszystkich lepszych apfo':ach

i handlach korzennych.

t  J..

Jako wcieranie d# skutecznego lef/etifa guscea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania (e-.łoukóIT f  iTmi
głowy, uszów i zębów; w ferm ie o k ł a d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zima! :riia i na wrzo lv \V e-iv itrz  
zmięszana z woda, przeciw nagłej słabosoj, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. “ °
1189 jk  < A o Ł c A 'a . < ł n .v t T S  o p i s o m  9 0  i ^ u t ó n .

T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p a d p i ą  -j gą& r,  a o k r o m i y  i

Olej tranowy ta. Krohn & Cs;np.
kcw jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z o p isem  użycia kosztuje 1 złr. ■ wal auetr

Tuchlaubea.Główny skład wysyłek u A, MOLL c. k. destawcy nadwornt
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLL A i te tylko przyjmować 

które epatrzone są marką ochronną i podpisem.
SK Ł A D Y  w e  L W O tYTE : J . Beiser apt., Zygm. Rueker apt,, Ant. Sklepiński apt.. St. M arkiew icz; w B ia łe j  

Eneh Kelrr apt.: w B r o d a c h :  M. Kulak, W. Landesberg apt.; w C zernie w e a c h . J . Schnireli, 0. Alth apt.; w Czort- 
kowi; ; Ludwik Noss apt.; w D ro h o b y czu : T Partyki’w iez ; w GóiAbomoFa: A. Batezat apt.; w I lu w u ty u ie :  
W. Czerski apt.; w J a r o s ła w ia :  'J Rohm i L. W isłocki apt.; w K am ionce S tru m .: O. Pilewski apt.; w K o lo m ;,i: 
"an Sidorowiez, E. Stenzel apt.: w K ra k o w ie : W. Redj~ apt., K. W iszniewski apt. w N ow  n S a e z u : W. Filipek,

B R . I L A . N T 1
tu t+ iii b ro i sl« miękkeśó i na turalny  połysk. — O .na 50 *&nitów.

O l e j e k  c h a t k o  -  t a r a n o w y ,
d£9nii znakomicie na cebulki włosowe i na porost-włosów. Już po użyciu Jednej, 
flaszki można jpostrzodz porest. Nailejisza prezerwatywa, przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena i złr. 20 et.

Fftei roMczr m uniwersytecie w Lipsku.
Kurs letni rozpocznie się 19. K w ietnia, początek wykładów 21. kwietnia. — 

P la n  i wykład nauk do nabycis u dyrektora insty tu tu  rolniczego na uniwersytecie
w Lipsku.

1416 P r o f .  D r .  R i r c n n e r .

E s e n c j a  mię to w
oprócz przyjemnego orzeźwiającego sm aku i zapachu bardze 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot.

do płukania u^t,
korzystnie wpływa

O SZ E K  ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia •

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnionie zębów. 
Pudełko 30 i  60 centów^

we Lwowie sklepy własne r lu-a Kopo-rułka I. 3. ulica Ha 
HckłT róg W ałow ej ; w K rakow ie Sukiennice 1. 3 ;  w Czcr- 

nioweiich Ryiińk 1. 2

W d r a  k a rn i P il lo ra  i  S p ó łk i
nabyć można książkę do m odlenia dla mężczyzn ped ty tu łe m :

m> m ' m  :w: o  j u  -m m .
czyli

„F aw in u tłść  eo d * iea » a  C h rzęśc i a “
zebrane przez M. Sz:\jno  Karmelitę.

C e r s a :
I za egzemplarz breszurowany . . . .  1 złr. — et. 
I „ oprawny w płótno . 1 „ 50 „
l „ „ i, w safian z k lam rą 2 „ 5# .

Bayera saiićyiowo-kauczukowy plaster,
uu-zrównany środek. d» usuwam a bez holu i niebezpieczeństw a *74 

N a g n i o t k ó w  i  stwardnienia skóry.
] koperta tego znakom itego plastra wraz z dokładnym  opisem  u iy e ia  keeetuji 
ct. 30. na prowiucję et. 35 za n a d esła n iem  n a le ż y tc śc i w  ark ach . Zam ówieni* 
nadsełać pod adres.'# : A p o th ek c  „zuiu rom isch en  K ałser*‘, W ien , S ta d t, W ell-  

A potheker. W e L w o w ie  w  a p tece  P io tr a  M ik ola iehs*

Wydawc* i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

ze ile  13, H ugo B a j er,

Z drnkarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


